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190 .

W  m i e j s c a .................................
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ulica Trzeciego k a ja  1. 5 i w B iu rz e  F io iin a , ulica Karola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r m z  8  M p .
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P i » e n u m s j » a f c ę  p r s s j M u j ą :
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a „Nowej Foformy" za opłatą od m iejsca  
numeru niedzielnego i św iątecznego oraz

piiC jinuje

Jodyny f akry Piny s ą ;  a 4 ar.iery- 
krnsk ich  m aszyn cło p isrn ia  L. C. 
S m ith  b Mros, cicho pisząfjflh, 
kióro k ró la ją  w śród wssysikieh 
innych viak sią w yrażają dotych
czasowi ońotorny) znajdnyą sią v 

firmy

hmmm mimm
Kraków, Socwrka £9, Tałek 32-SS.

i m  Mi$m  i  n i .
Kraków, 21 run,ja.

- S tra jk  górników trwa już pięódzileisiąt dni. 
ffikssśąc jfewdStcieiń daił aat^wiao ar przętwcizłe jak 
w wywozie Z-jeiLlinoc.ziomyich Kiróleisitw Wielkiej 
IBryltatnjit niedobór, w^ofifcifcy bliltk'0 ipofcwę 
pyh' normalnych. Weldłujg ogtaJŁniich obliczeń, 
fedt! abacnm w Angłji pirmszło pięć mlijonćw 
osób, więc jedna can tu ta  część praicująeieigp o- 
gółu ju-i to  ceęiścLoi^o, już to w zupełności po- 
pbaiwio.na pnajey. Zaisiłiki d la beza-ubptnpeh po- 
piciraj ae slcairfbu pafuigSwea miiłjoai dsiewdęć kroć 
0to tjisię&y 1‘nidlzi dziieirmśe. W ilniu 9 bm. straty  
śiuraijkrjaicbłch górników, w  pcistaid nilePthY.yrna- 
diyfch zairoiblców, wynosiły 20 niiiljcnów funtów, 
jsftfaty skarbu pwM wii 18 miCjonów funtów 
Szlcirling-ów. K asata utrzjrraa.r.ia robotników 
łfjni..e)nn(słów. unicnuchomionych 7. p^iYOdlu sStraj- 
jku węglowego, wynoidiły li) miljonów funtów.' 
Nfedlobór w ęsfa 'wynosił 35 mMjonów funtów. 
f  T e okraigłe cyfuy, w iwMu wbipadikach raczpj 
iza niskie; niż aa wyicfkic, SuaÓniją sfoutM gi
gantycznego strajkar i tego Kryzysu socjalnego., 
(który przeżuwa Angłja. Jaiko bczipośrodni sku- 
it-elk wywołuje on ^padleik l^aiłonów an ie lsk ich . 
(Dailsze zaś lego skuftki są wręcz njtonżejcMtiOó. 
W  ąstaitninh tygoidlninicili lujbeib w- Paryżu i na 
Iuviarzc byłjf: przepcilrnioine AngMkaaui, którzy 
ple _ nnełl tsa. 00 nraicać dio dPimu, tak  gwai?k>- 
im ię  polpaidiaify posialdiaine przaiz niteh paipiery.

lliąd ' njrzaJ się a.wuifizoinjirn Wznowić szereg 
Plgnajnirzeń w konsisiriteji węgła j clileba z eza- 
eów wojny. W jiuicłm ktodejowyun uUraymano 
..ylko 45 piTOiciant wiszyi t̂HAcii pociągów. Każdy 
idizLn strajku  (pogainslziii. ogólno położenie’ 1 wy- 
(twaira ooraiz to nowe i ysjoiźniojsze kom plika
cje. Mimo to ofpór. zaTOwpo wtaściciiali kopalń, 
yak rząiitu. nic słabnie. Od) osdaiimilej bozsfcta. 
ftoczmj^ kosifcrenicii dieiegatów dtnagknjąictyieh z 
właściicielanii kopalń aiipłynęło już pizoszio dwa 
Itygodnne, w ciągu którogio' to czasu nic zanwa- 
ńuuio żanłnego abjajwu poiI%szenia sic sytuacji. 
]P0 0 w,8 o się wpwawidzie po obu stronach mnó
stwo planów osiągnięcia koamrycIniiAu, aJe rz-e- 
czyiwBte zbłiKcniie nie nastąpiło. Od' początku 
tego_ mioBiąca występuje coralz iwyiraźniej ’t(-n- 
flejucja radykalnego sikuzyidła rolboitniczeizo^ a,by 
Yyyin, ,s;6 karzyWtno 'rozstoziygniec-iie oistirzoj zc- 
mi, niż strajk , śrOd/kami. ' , -

"W iadomo powazochinie, że gómiciyi rozpoczęli 
s tra jk  ten w wairankaich d la tńeibiie nidkdinzy«t~ 
nyicih. Ich kaisw sfcrajko^we gą. pugte. Przy ognorn- 
iv«n zaś bezrobodu w Anglji, k tóre ilstjiiiało już 
w początkaiah kwietnia, takiże Mis^aaiie tych 
(ksis ji zez robcJtników innyieh karogoryj, jest 
baindco ogiranńą/.one. batofiniiaist po stajnio pize- 
crenąj niema żaidnago naglącego jtofwodlu do 
zaikońiozGnia strajku, szesegółnioj 0f1 chwili za 
żegnania niebezijjioic.zaiijs.tiu a zaltópienia koipałń. 
Oct łty em ia  pszenny^ węglowy pirapuje sttaie ze 

s t r a tą .  Od czasu zniesiania. #qp4a)t rządiowych 
jwłaiścicitle kopalń tracą więcej, jeżeli kopalnie 
są w m chu, niż, gdy apocizijTwagą. W tych wa- 

/miiiikaieh nząid ma więcej zmaulwienia ze straj- 
'kiein, niż ssani właściciele kopalń. Ale mimo to 
Stoi on naidal na  staiuowigkiu, że kopalinie mu
szą zajfhować gur^oją rento’winpść.

■Ak- inótyliko ogólne u”zrrlądy polityki socjal
nej i obrony pódistaw istn .eęąciego uistroju zmu- 
ozają rząd I/loyda Georgea dio tego, że w te i 
zacieklej walce pracy i kapitału  nie usiłuje on 
naw et zachowywać pozerów bezstronności. — 

.Także i wielkie względy ogólno-eikonoimiczne 
utrzym ują rząd im tem stanowisku., wrogiem 
dl.a robotników. Che,e on mianowicie, aiby głów
ne źró-dla bogactwa narodowego, — kopalnie 
węgla, d,'latały dochod|y a nie w ym sgaly cią 

glyeh dojdat ze strony pań itwa. Iłząd nio obce 
dopuścić do wytworzenia się upraywilog0wji.niej 
klasy robotniczej i sacn tjęrae aawelt z wielkim 
fanatyzmem wykazuje zgubne akiiflfcki zbytniej 
interwencji iządowoj av spra:waich produkcji n a 
rodowej podczas wojny. W tyieh waru niknę li 
wddóki strajkrjneych górników nie są dobro, 
tem biiudziej, że także znaczna cześć oipinji pu- 
bliczacii stoi po stronie rządu. Górnicy, toż my
ślą coraz intensywniej o zastosowaniu o sto e j- 
attych środków i coraz encngkzniej odwołują się 
do pomocy innych związków zawodowych. — 
Ruch, k tó ry  bę na tem tle rozwija, zagra/ża 
przed.eTcszystkiem jednolitości rozwoju związ- 
ł ów zawodowych proletaTjaitai angiofekiugo, 
ale także .przesuwa on punkt ciężkości w toczą
cej walce coraz wyraźniej z zagadnień ekono
micznych na polityczne.

Przed czteroma tygodniam i okazało się, Że 
slylnne ..rójprzymierze trzech największych «r- 
ganizacyj robotniczych: węglarzy, kołejairzy i 
doikowcówą istniało tylko na papierze. Nie 
mnwj obecnie wypadki rozwijają się obecnie w 
Jciorunku wytworzenia takiego trójpnzymierza 
także w rzeczywistości. Dnia 2 maja robotnicy 
dokowi sue ohcie-łi wyładowywać węgla zagra

nicznego baz Ypzględiu na  tov czjy jest' on prze
znaczony na cele przeoriyisłotwe czy też użyteioz- 
ności palb licznej. Dcutychiczas węgiel, służący 
temu dimigiamu celowi, byl JaidC’Walny i traiiispoJ'- 1 
towany. Ta diocyzja dyliciwiców' może wejść, w 
żyicie tyillco przy wispółd&iałainilu z kolejarzami. 
Otó^ .dókowicy istotnie nawiązaii doltynoząee to
kowania. które terz postępują bamaMo raźno, od 
ozagu gdy usunięto doityichezal^ówego p 'zyw ód- 
cę dokowiców Williamsa j wyilduiczonu go z 
l>a:irt;ji komunistycznej za to, że zawiódł przy 
układaniu warunków w ystąpienia czynnego ze 
stronjyi trójpiiizymiiarza. Okazuje się, żo wśród 
kolejarzy istnieje teraiz więcej chęci celem po- 
paircia tej alldcją niż pmzidd kilku tygodniami. — 
Zawsze pwodlująice w ratdiykiailrziriie związki za
wodowe maszynistów i palaczy kolejowych 
wzięły tyinazaijem satae sprawę w ręce i na 
Swoich cadbratiiach itcbwailHy .poprzeć w zupołno- 
śei- niLhiwaly dteikoawów. Związek maezynistow 
i patlaiczy sa(m jeldlem liczy siedimdżiiasiąt tysięcy 
luldizi. .fest to  więc stilła bajrdizio petwa.żna. Na ra- 
7'c awiąj/jęk tem nie myśli o strajku jenoralnym,

oątalteicznie, że nąsi tawairzyis. * nie1 śmieją prze- 
w ozić żadnego węgla zaigrarniccnągo bez wzglę
du ha cele, którym  ma on służyć. Tailesamo w yj
muje się z pod' trandpcctu wisseiłki wcgieil krajo- 
wy. k tó ry  został wyidiobr.tty vr kopałniaich przez 
aK>,boitn.i|ivów niezo-gapiacał^yich. ^Syndykat 
maszynistów koilejoiwjTch pofwziął aiiałogic/.ne 
uchwały, zao^^rzajj.ąc je jeszcze groźbą naityoh- 
iniastowego gtraljku ojgókiągo na wypaidek, gdy
by rząd zechciał wyfamań srwoją zajpoiwiedź i 
prz.wstąpił dó waabitetn||i ciezaistnłezącyieh w 
blokadzk- węglowioj kolejarzy. Dzienniki angiel- 

jsfcte przy.ncc-jzą wjiądoimoś- j  o tern 
posi Bbiuroiwyir. a wiele mówiącym tyiaiłefiii »Po- 
stępy w pairalliżu życia gojsjnodanrzeigo pań>- 
ftwa«.

PęwiiC pojęcie o rozmi, rach depresji eKono- 
/miczniei!, wyswedapcji jmzee s/toajk górników, 
dają następujące e;ńfrv urzędu stat^-sitycznego: 

połowie roku 1920 było w Anglji'300 wy
sokich pieców w uuiahu. Z końcem kw ietnia er. 
pozostałe «ich w nielat jurż tylko 11 z  czego w 
oftatojch d!nw:ęh irftisiaino' jągaofó jesoozę kilka

lecz tyhco o oldlcięgiu dowozu węgła zagranicz- .dalszych. W pnaonnAle żelaanwm z  każdych tłu  
nego dó Anglijż zgddhie z uchwałami dokow- {osób, k tóre by ły  ^  nim -/atr; Ginionc przód ro- 
eów. lłząd. chcąc ubjoc niebezpieczeństwo, re- hieni, pracuje cfooic,n,ie tylko 21 procent. P .c- 
aktywowrał wiojcnną intaiwę o koniecznej służ- (dukieja żełnza j stnfi wynosiła w kwietniu br. 
bic k«tejciwei. grożąc, że kaiżdlogo eidmaw-injące ( G0.300 względnie G8.000 ton w przeciiwstaiwii- 
go pracy, risunie lnatyebmiask z pósad.y. To je- y.iu do 886.000 względnie 349.000 ton r /m a re n  
dnak doprowaJdizlo autom atycznie 0.0 s trajku ' a 671.000 wzgłędinie 794.1/00 ran w k w iec iu  
mineralnego, mającego, na celu obronę uisunię-j noku zeszłego. 'Obliczaj* ' ±e s t r a t r  W p r o ^ n e  
ty/ch z pcaad. T:>M A-rajk zaczął się w łaśnie w , przez strajk weglicwy, v ,’nosz' ,p<,"4duvnt 4-w 
nący z 18 na 14 w całyjn; oikięgiu kalejwyym ;llqjgu dzknnie na gloiwe każdego' m i^ z ł -ńća 
połno-cno-zaiehouluiiej b-żkacji. Anglii.

Bairdzo groźna cscyzja angielskiego zwinz- I w tych wjaimnka.ch Lloyd Geonzfs Mono.m 
ku kolejarzy brzmi diciałiowilie: »Poistatn.andgmy aię jaszeze o górny Ś ląsk! '•

E M S S

i p o z y d a  w j s e !0 p i l i f l s i a  l

dzennu Lloyd G eorgea,-G órny Śląsk je.it bez- 
przecznie pcćlski (Brawa i potakiwania).

Paryż, -21 maja (PAT), łhrwas. Na w/czaraj- 
trzem^posiedzeniu ŁcbJ daputowamych po pośle 
Taoidiem zabrał głos poseł Bitadry Gaston, za
rzucając Rnandowi. że nie zajął n ra z  2 belg ja 
zagłębią Runry, ulegając w tem opozyeyjne.mr 
Amnowisku Anglji. Deputowany Margaine wv- 
raził, że Niemicy u ► iłowały wpłynąć nieko- 
rzystnk  na sytuację wewnętrzną w Polsce i 
podkreślił, że jńobm yt przynió?; Polsoe o wie- 
*e hew ystniejazs wyniki, n u  o jakich mówi! 
Lloya Georgea. Mow.ca wskazał na to-, że Niem
cy .czynią rozpaczliwe wysiłki celem zachowa
nia Górnego Śląska, kraju, k tóry  pasódistaiwia 
d4a n'e.h silną jX>zycję w znaczeniu miiftarnem 
i przemy^słoweni.

Dalszy ciąg dyskusji w piątek.

LLOYD GFGRGE NIE BYL UPOWAŻNIONY 
PRZEMAWIAĆ W ZMIEMU OGĆLIJ AMERY

KAŃSKIEGO.
Nowy Jork , 21 maja (PAT). Hawajs. W związ

ku  z oświądeoenietm Lloyda Georgea, w ktć- 
rem premjer poariedztał, że opinja amerykańsilca 
aprobujt jednomyślnie jego zapatryw ania na 
sprawę Górnego Śląska, ynezydent Amer«can 
Defense śac ie te , p. D aridson, przaslał Hava.-o- 
wi następujący telegram : *

Premjer angielski nie był Uprawniony ani h- 
•poważniony do przemawiania w imieniu ogól a 
am erykańskiego, wobec tego, że Stany Zjedno
czone od jr. 1770 przestały należeć 'do  korony 
angielskiej. Naród am erykański no trafi sam 
wyrazić swoją opinję. Naród ten nie jest wro
giem Francji.

Premjer anyielski skarży s ig ..
Lyon, 2 ' maja (PAT). Ag. Reutera o,publiko

wała kom unikat, w którym  Lloyd Ororge. ya- 
mioszicza wyjaśnienia swojej o-s-ratnioj mowy w 
Iz-hr- gmin w sprawiie Gornego Śląsika. Prcmror 
angrełski skarży się, że stewa jego zostały 
przek-ęcone i fałszywie interpretow ane przez 
prasę francuską. Prane ja  broni sprawy Górne
go Siarka z tym samym ząpałem, z jakim bro
niła pastamawień traOcta-tu co do prowimcyj nad- 
1 emskich, gdr.le zastawiono jei całko/witą ,s-vo- 
hodę działania w e-gzefcincji trak ta tu . D zt-ój 0- 
pi-nja franeustka jest żywo poruszona rozwiąza
niem prohk-Tiru górnośląskiego. Prem.jer a.ngiicl- 
sk wyjaśnia następnie, że efpitija' włoska, arr.o 
aykańska i Snęfełsikia wyika'zała jednomyślność 
w iego poglądach. ,

» Malin* krytailaująe p;a wyższe wyj a ó nemie, 
za.pytuje, ćMacizego wofeetc tej rzekomej tejduc- 
myślności pozwolił sobie promjer angiifttGki w  
ię, reb.,rykę. zam iast aczekiiwać rero lta to  prac 
komisji międzysojuszniczej i uchwały R a ty  
najwyższej.

>Petit Joaurnalc czvn’ uwagę, że z wypątkiem 
1 trzech'dzienników  gennano-filskśch. cała prtt»  
am erykańska stanęła na stanowisku franci:- 
skiem. Mianowieiie oficjalnai noita. skiienowana 
dio p Taudieu prz-oz pimzydienta Haiuainga, za- 
zncucizyła jednomyślność pobtyki am erykańskiej 
i francuskiej.

Go dc m t^y  włoskiej, to większość etrbhajc 
siuiaiwnodiliiwośc wywodom Franoji. a Lłc.wl 
George nie może toż zapominać, że z»a«F«a 
ezęść naw’et prasy aneietakiej okazała się jogo 
surowszym sędzią, aniżeli dzienniki francuskie.

STANOWISKO FRANCJI.
W arszawa, 21 maja (Teł. wł.) »Gaizeta Wa.i 

'9zawiska,«- doiioĄ z PairyAa: Anglja i Wiochy
wywierają nacisk na Francję w tym kierunku 
aby zgodziła się na niezwłoczne zwołanie Rady 
najwyższej, celem uregulowania sprawcy Górne
go Śląska. Preiujar franiCtUiski aś^uAidiozył. żo 
nie praignie gpotikać się z Lloyd Geargelm z® 
nim nie ołuzyma ad JciomfUji mŁędlzysojuszniiczej 
w GpioiRi 5MŁi7yiSitktloh dóktunen.tóY^, tyrozącj eh 
się naisltępstw plebilscytiu.

Affigtełrflei chairge dfaiffa&TeB w Pairyiżu zwuó- 
cii tśę z za,pytaniem dio dynriktara dlepatntamen- 
tu sj»raw zagr. Berthcilatą, czy F rancja za,im:e 
Zagłębie Ruhr, jeżeli regularne oddziały r.-ie 
n.ieckio wykroczą tta Górny Śląsk?

W sprawie tej p. Beirthełat o^wstodtezyj, że t f 
nie zależy ad Pkaimcji, stariowiaka rządów pol
skiego i niemieckiego są bardzo różne. Polska 
iniąnawujcie zamknęła swoją granicę a powstań
cy górnośląscy działają poza terytorium  pań
stwa polskiego, Niemcy natom iast prowadzą 
organizację hanu zbrojnych na terenie nirkniec- 
idiii* Jeżeli pragnie się u.t/rzr.ima.e pokój, należy 
działać w Berlinie. Rząd francuski nie może za 
pewnie, czy nie zajdą wypadki, k tóre spowodo
wać mogą konieczność zajęcia Rnhr,

Oliw fioł Lloyd 6»?rjeo«ł febra RKcIe Mstsfji I ssssrcfji.
PRASA FRANCUSKA O MOW^E WITOSA.

Paryż, 21 maja (PAT). K avaó \Ysizymtilde 
dizienniiki paryiakile zamie&lHCizają bairtlzb otefcer- 
nr sbreisziczenia naawy prezydenta minigtTOw 
Witasa, k tó rą  kwaSliloują jj/ódtoogłaśniie, jaiko 
mistrzowską odpowiedź na mowę Lloyd Geor
gea. Prąrą fra’’>: u.ka je tt azYzególnie wzruszo
na serdecznem uznaniem, ja.kie prezydent, AVi- 
las wyrąził pod aidltosean łkaneji, jak  również 
garącomi owaiajami, k tó re wyr,wolały w Sejtete 
pcilrikijn słowa, prezydenta n:mi'?tróY-.

»L Oeu’vre<e Lonstaltmje, że prezydent Witos 
dal Lloydowi Gecrgeowi dobrą lekcję historii 
i geogratji, abijająic z łatweói ią dziwne poglą
dy premiera angiedtkiego co do łiwiności gór
nośląskiej.

LLOYD GEOPGE NIE ZASTANOWIŁ SIĘ.
Paryż, 21 m aja (Past Ęscpnesa). róoum ał des 

DebatSi<r w związku z drugą deildairaoją Lloyd 
Geoirgea z dnia 18 bm. występujA w szeiregu 
'untich dzienników równioż pnzeiciwko Llo.yid 
Geonigooun ,v sposób bardzo stanowczy. Dzicn- 
1,1 piszę, że pad pieirwsziem .wirazenieau tand&u- 
1 yjJWCh w ieśd naitlichoidząicych z Góoneigo Śią- 
Ika, Lflę yd George nie zastanowił się nad tem, 

ze (Aowiazkiiom żołnierzy franeuskiich nie było 
iv najmniej srówa.nio pac! k  ie  polskie dla pięk

nych oczv Kwincójy, k tóray  strzelali do wojsk 
franeń^kipeh z tylu.

Anglja była źle po,uformowana o vypaldikrich 
roz.grywająeycli się na -Górnym Ślądcu. Korc- 
sipoifiitaci angielscy^ujawnili nerwowość i go
dny pożałowania pośpiech w wydawaniu saun. 
Infommajcje asobfete, jakie otrzym ujem y a:d na- 
aeznych świadków, ustalają, że Niemcy w 
skandaliczny sposób prowokowali ludność pol- 
s k ą -

Lloyd George mówi: Dzieciom trak ta tu  nie 
można pozwolić bezkarnie niszczyć walory Eu
ropy. Z tom zgodzić się możną, lecz pamiętać 
n,aśo£y, że dzieci są bardzo wrażliwe na nie
sprawiedliwość w stosunku do nich. Pojący na 
Górnym Śląsku muszą w chwili obecnej o d tru 
wać, że pastą,plon 3 w stosunku do nich ha.razo 
n iec?!prn, wic*J iwie.

Co sir tyczy państw a polskiego jcct to dzie- 
okov;które ma już około 1.090 lat. Można wy
obrazi ć sobie, z jakim  ttmuhkiem dziecko to

&zuje, że jińs-t^traktow.Tne jako naworcdick przez 
jvt,n«fiwa, które dzięki swojemu lepszemu no- 
,ozonlu geog.aLmmcTnu, mogły się"brom:ć tw - 
padkptti loiriii i kfeóiyim lepiej powodziło się w 
życiu. Państwo to otteytskaJo c-źeść swok-h d;:.w- 
uyeh iporoadilości, może wydawać s;ę niekiedy 
uerwowom, poidejrzliiwem ) zaircizumiałcm. Do
radzi to, że winno bvć \  -trc.wa.ne .a.,'dą i jm«?- 
rzymyn j t k  w pctrzecie przez baczne mocne 

m  '• Ręce te jednak powinny być rodziclolsIJe. 
nmyd Geoirgc trak tu je  raczej państw o polskie 
;;nko dziiecko, co dń którągo wolałby, aby wca- 
e lie przyszło na ś viat. Dziecko to  jednak ma 

iwo LiO życia. Ni-e asmieszaliiśmy upoly me- 
zaisadlnionych pre-tensyj poła]-:ich. usilowaILhny 
e raczej pcy/strzymae. Nie możemy wszakże 

/uą\>m_n,ieć, że F ołs-ua jest jednern z najstarszych 
:ywEizo\va»;yeh państw Eurony, iest jednern z 
-  e^wszych państw  rządzących konstytucyjnie, 
upadła ona skutkiem napaści państw  samowlsd- 
czych, k tóre ją otaczały.

Prosimy Lloyd Geomcea.. r,bv przyno-
mtn.ł sonie historię, pozbył się oevmvch nprze- 
izeń ataw istycznych j rozważy! całkow itą sy

fi ację Europy, zainm ustali sąd ostateczny w 
5prawie górnośląskiep

siod̂ r̂is fmmkwi Iz6y feneissjsnycii.
Paryż, 21 maj:. (P A IŁ  IlnY-als. Na rrczoraj- 

azem pasiedizaniu Izby dcjputawasin' eh przyistą 
prano do dljleikufsiji nad i;m,cirpeląeją w spoiwie 
p?>.ityKi zagranicznej. Pierwszy zabrał glos Tar- 
• 10u, 'który gwałtoumio kiy.tykaw al rząd. za

rzucając nj,u> że nie spowrodowal aa (MokowareSi 
sankcyj p<rzy sąogcibnatoi nteuiszeacnia przez 
NieiijC.y-zapłaty m i harda m arek w zlocie, jktzc- 
wkiizisiuyeh .v tekfitśnSe do dima 1 maiiu br. Mc w- 
ea czymi róiwaież' zajrzuty nządand, że dapuńri? 
do agTomnago zmr.ieiszenla wierzył eteości 
Francji przez uichlwaiłę kotmiaji oidiazikadówań i 
iwyraza otbawy, żo w przyszłości w jm śe ucliyśe- 
nia się Niemiec ad lYtAonania zobowiązań san
kcje nie będą już zaiTćoScnva.ne a sprawa ogra- 
n;ozy się do nowych Jconforencj-jL Nąwiazujac 
do nąjświeźszyich wyidarzeń, mawca zaznąaza, 
że mowa Lloyda Geoggea jest tem dziwniejsza, 
iż nawolute Francję do trssatni&wania trjiAtittu 
weiKalskiego. p o t e a s  gdy właśnie premjer an
gielski od 16 sniesłęc’. nie ustaje w nabiegach 
apow oiow aefa rewizji tego trak ta tu  i to za
wsze ze szkodą Francji. Tardier.i' doda/e wr-e.iz- 
cle. że naród fraineuski i angi&laki nie mogą się 
obchodzić jeden bez drugiego, ani podczas 
ipokoju ani padicz^as wojny. ‘Wszelką dotychcza
sowa pc^iityka ciągłych ustepatw na rzecz An- 
glji zrodziła tę  złudna iiuzję co do naszoj go
towości do ustępowania bez co Istary, 1

Paryż, 21 maja (EsRŁ Dsgross). W i 3t j 'e de- 
pataw anyidi ro ń  lista BauMiry d‘As-van wyrazi! 
zaniapoiko^nie. że Lloyd Georg-e ^ iz y p u ś tts a  
że w imię spraiwiedliwości może prz\K,nać cał
kowicie Górny Śląsk Niemcom. J a  r to zrozu
miale. że należy paniość pq-,vne ofiany dla u- 
frzymania -zgody między - sprzymierzonymi, 
trzeba jefdr.rl pąndętać o zabeo^ieceeniu w ła
snych praw. Należy porsreić politykę uieglorói 
wabc-ic aprzyrnk-rzontcii. jażoli to ma prówndzk 
do czynienia ofiar z interesów Francji.

Baudry d ’Asson uważa za największy i>is:I 
trak ta tu  v ersalsklego, że utworzył ćn Polskę, 
Eie dając jej z punktu wid'zeni.i ekorcm icznsgc’ 
żadnych środków do życia. W yraża żal, że 
tn  u ta t jako aredek razrtnz.wgajacy o lasach 
Gónrego Śląska i jzcwódżial plebiócyt. Dziwi 
iprzadewsaysukiom jodino, że mimo niewątpliwej 
większości Polaki przeobraziła się ona nagle 
w większość niemiecką. Wbrew bantom  twier-

i r l a i s i  n i®  z m ie n i s«?e$9 s łą u g w is t e
W arszawa, 21 maja (TeJ. wł.) tRsacznospo- 

liita* doinasr a Paryża:
Prezydent mmiistirów Briartd przyjął przed- 

stawilcieli praisy i zakoarunikawail im swoje gta- 
nowilako wobec nowego oświadczenia Lloyd 
Georgea. podanego za oośrednietiwem Biura 
Reutera.

W  oprawie oświadczenia premjen-a angielskie
go opwiadwsył Br.iand.. że m a ty,lito f.yk- do po
wiedzenia, że nie zmieni swego punktu widze
nia. Stanowisko Francji w tej ąpaulwiie opiera 
się wiyiłaicaniie na posiantłwieuiach trak ta tu  wer
salskiego. Musze oów:ialdicizyć —  nłówii Briand 
— że Francja i Anglja mogą ze sobą dyskuto
wać tylko jako państwa równouprawnione. — 
Lioyd George musi to sum uznać, jożoli chce, 
aby ineiifoość miodzy obu temu państwami zo
stała  usunięta.

Równocześnie zaudadomiJ Brucnd przodGtawi- 
ciieJi prasy o wizycie, jaką ałoiży? pirzcdsl‘a,rviciol 
Niemiec w Pairyżai w m LurslUetrjiim spraw za.gra- 
niicznych, a k tóra wywołała wieikie zamtereso- 
v,anie w kolach politycznych.

Go-do tej spraw y P.-and zam acza, że wizyia 
dr Mcioira m iała cdtaraktc* prywatny. Dr Mei 
or zoipewmial, że 'obecny gabinet niemiecki jest 
simie zdecyaowany wykonać wszystkie przy
jęte  przez siebie zobowiązania.

Paryż, 21 maja (F ast Express). Praedstawi- 
ęi'd * Daily -Maili<- miał wywiad n praż Bńar.tte, 
Ićt óry ośw i aidiOEpJ:

My także życzymy sjabie, aby trak ta t v. er-

salski był w ykonąuy, letez żaden z anrykulów 
tego trak ta tu  me mówi, że w rzystskie bogato 
okręgi kotoalmano Gornioigo Śląską m ają być 
oddane Młemcoh, a Pokilca m a doatać tylko 
resztki Nie mamy izamiarui wyivoływąć urejpc 
razu mień z Llcyd Geargem. Sprawę G óm cgr 
śląska omówię oliszeroiie,, w M óe aiejputowa- 
ny.di. Nie ąądizę, .aby byte' pożądimoim moje , 
spoiifcanfe z Lloyd Ggorgem, zanim wisizystkie 
iiafcsacaeatg' dotyczące plebiscytu na Gćamyia 
Śląslcu i jego nastęipsltw zuStąną uostarczono 
proez komisję miedzysoju-rznLCzą w Of]X)I'U.

B R I/N D  ZGkDZA SIE POJECHAĆ 
DG BDULOGNE.

Pa^yż, 21 maja (P  \T). Fawas. »Petit Jour 
nalc prząnosi .wiadomość, że wobec nalegania 
rządu „LgiAshtogo Briarai pragnąc okazać do
brą wolę, zatotnamlkorwiai Landynowi, że zgo
dziłby się przyjechać do Bonrogne jodnakże 
nie na odbyrćo koii-forenicji, lęciz tylko przed
wstępnej narady, a to dopiero po ukończeniu 
obecnej debaty w parlamencie. Naraidb od!b> - 
luby się w nicuzuile przy ewentualnym udziale 
Sforzy.

»Petit Pamtedeuc pódaje zaś, że Briand w no
cie, wręfuzimej angielskiemu rzadówi za pos»c- 
dnretweie .luć-arudora w Londynie, oświad^-zyl.
Hz z g o d s .: b.t się na odbycie. posidldzieinia Rady 
Najw y»*oj z warunkiem jednak, że poprze
dnio zaw arty zostałby ukaa w sprawie g ó rn o -, 
śląskiej.

Konferencja ambasadorów
Paryż, 2 t m aja (PAT). Iław as. Konferencja 

am basadorów przyjęła do wiadoiraońei infarma- 
cje, pvze.=lane przez W ysoką Komiąję między- 
M/|'uszn;tezą w sprawie sytuacji na Górnym Ślą
ska. oraz szereg sprawozdań międzysojuszni
czego itomiteti! w o js k o w e g o  w Aersalu, doty
czących szczegółów zastosowania tran ta tu  wer
salskiego, odnoszących się do klauzul wojsko
wych i lotniczych zgadnie z decyzjami paryskie
mu

ODŁOŻENIE WYJAZDU.
P  ym, 2l m aja (PAT). Ag. Stefami donosi, żc 

lir. Sforza odłożył swój wyjazd.

ZNIŻENIE CEN NA TOWARY NIEM IECKA.
Oficjalnie donoszą z Londynu, że dnia 13-go 

myjr zastało zniżone clo na towary niemieckie 
z 50 iia 26 proc.

Wiceminister Pite usnlćsł dymisję
W arszawa, 21 ^laja (PAT). Biuro ipraiscrwe 

min:<tor tw a spraw /agramk-^ny*'h iaununikuj.
Mimastw ;>ehiC(mocjiy i posurt pioi-w^oj klasy 

Erazm Piltz wniósł w dmiii 19 brn. padanie o 
zualnienie go we stamorribka sitaiogo wicemini
stra spra/w zagranicznych.

W arszawa, 21 maja (East Eypreas). »Rjwfoz- 
poapcłita*: donosi, żo pimóba p Erazma Piltza 
o zwo-lniienie go *o sranowiiska wtoenwnistia 
Si>rauv zag.rarikznycn '.ostała przyjęta.

W arszawa, 21 maja (TfliL wł.) Dymisja wice
ministra Pifczft' wiąże się z wyw i.udom. jaki min) 
m  z redaktorem  ^JouraaJ die Palognec. W wv- 
wiadiziie tym p. Piltiz przy wyjaśnianiu Y\yrpad- 
ków górnośląskich nr/ęd wyrażenia że żołnie
rze w iotcy angażowali się w rozbrojeniu po
wstańców. Zwrot ćw dcfknal. sfery y !» A ?c j

Prztd znieslerderTi osrnniĉn spożyci a
Z  W a / f P O P m  t e l e f o n u j ą  n a m :

Komisja uprawizacyjna uichwakiila.. aiby z u- 
waigr, że razparządizemkii z dnia 22 kw ietnia br. 
o ograniczeniu spażyroia gouz w rurjubołszą 
luanosć, a niie ’WiJ>l>-wa. amż na asziC7-ędność w 
parjrcLU ani na  obniżenie .comy j podKOttuje au
to ry te t rządu, nio magaoego praofpifsówr a  gran i- 
ozający-ch wykonać, przodktaiwić Sojmcwi wrrt.- 
sek o zniesienie rozporządzenia.
KONTRAKTY DRZEWNE W LASACH PAŃ

STWOWYCH W MALOPOLSCE.
W arszawa, 21 uev> 0 ‘A.T; PoB przewódri;- 

ctwam posła dT Bur.Sł» g w » tu ta  się
padlkomisja, zlorówia i rrflrs&tt* ktmSe*r rolnei, 
sk;i.rli<'w> tntda ouo-*r<fji odftBwlssrw* łacayr. t  t to -  
dej !>. trzvt>> ra m i n  - r W n  je*

V /  * 5 ‘-'■'A 'J'rr,*V~trf tr-1 * r*ł*LX<‘ł7
państwo w i-i •.•rwA
czacym tej kamisji w ybrano posła d r Bardla.

Rokowsria polskc-gdanskie.
W arszawa, 21 m aja (Tek wł.) Pakow ania 

pqlsko-gda itskle natrM iają na nowo trudności 
O powoshtieh pr7-ei\v|<>v-M')» rdkorwań dawiaduje- 

jruy się ?.e źródła ntkt*»&ęs>*ipf. ro r;ari»upfcyo:
Zo strony j a t v ti u*«ytłrt :.e kon

wencja polsko gdaóska stanowi jednolitą t a  
teść. Konieczną jostf przefto .-zoiyą stworzyć ta 
kie podstawy inuowy, ktora-by rw-wto-zakt 
wszystkie te kwest je,, k tóre przew itoje kon
wencja. Równocześnie więc mniszą być traktu  
wnne spraw y polityczne, gospatlarezo j feomu- 
nikacyA s ; nie n o  ma się zged r’ć na rc zdzie
lenie tych spraw i toiktow anic k h  oddzielnie.

Gdańsk natom iast stoi na. stanowisku prz-1 
ci w nem. Pragnte on załatw ić tylko to sp rany , 
Lróra w danym  mounenicae są d ia  niego ak tual
na. Inne sprawy. ziwfeezcM polityczne, 
utarają się dolegruci gdańscy odroczyć wzgto 

- - A, r.an.-t nie zawierać zadr.ych i; n i ó w, a
. . pł v .. /s -v i zażądał u3:c ,o i .. .rac j sa..v ę.rawy : ( z cg >, 1 e o oddawać do r o z., trzy g a -
IV związku z tern wieomhi. Piltz poda! się do nia od wypadku do wvoadku aabitraiowż ragi 
d y r a l ^ i t  n a r a d a  w .
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Zjaid nauszjMufslwa szkdf 
powszechnych w Warszawie.

W arszaw a, 16 maja.
Po ras tTzeci gości Warszawa w swych Biurach 

Zjazd delegatów Związku Po-lskiego Naucz. Szkół 
powszechnych. Zjazd tegoroczny odbywa się 
iw cm. di, którą, nauczycielstwo polskie wybrało 
jako moment dla szkolnictwa polskiego ważny 
i  decyduj icy. IV sali Rady miejskiej otworzy! 
iZjard reprezentow any przez 420 delegatów' Z. P. 
K. S. P. piczes Stanisław Nowak. W zagajemu za- 
ruaez.fC że w chwili obecnej, kiedy państwo prze
chuj zi do okresu pokojowego, niusi społeczeństwo 
podjąć wysiłek przeprowadzenia jaK najszerszej, 
jtnjbardziej demokratycznie pojętej akcji w Kierun
ku gospodarki państwowej. Zmartwychwstała Pol
ska, osłabiona, pogrążona w ciemności, słabi^Lyć 
musi tak długo, jak długo społeczeństwo nu zro- 
*umio powinności jak najszybszej i najekopansy- 
w riiejszej pracy w dziedzinie oświaty powszechnej.

Dziwna apatja spoleczeńrtw-a z jednej strony, 
łtiomależyte przedstawienie zaś toj kwestji przez 
w k  i  zo ustawodawcze z drugiej strony, czego do- 
iwi dem jest choćby ostatni £%  budżet na cele 
♦światy, wymagają od nauczycielstwa Ju lowego 
wydobycia wizystkicn sił — rozwinięcia jaknaj- 
szerszej propagandy za oświatą ludową. Musi gło
śno podmieść do narodu żądanie i w ołanie o szko
łę, s: kełę i jeszcze raz szkolę, oddaną prawdziwie 
elużbie i idącej z duchem czasu. Sejm nie dorósł 
do t<go, b\ ’.v całości rozwiązać kwestję wycho
wania w odjedzonej Ojczyźnie. Nowy Sejm, przy 
wysiłku organizacji naucz;.Wiejskiej musi się zebrać 
pod Kasiom zdrowej i doskonałej szkoły, w myśl 
haseł Kc misji Edukacyjnej — po triumfie i cudzie 
Wisły, Z. P. N. S. P. wrócił znów do normalnej 
pracy i rozrasta sic w sile Obecnie, oprócz Mało
polski i b. Kongresówki, ma fundamenty w YYicl- 
kcpcLce, Pomorzu i Spiszu. (Długotrwale okla-ki). 
Mimo wypadków, które rozgrywały się pod War- 
Auawa. Zarząd naucz, pilnował spraw szkolnictwa 
w' Sejmie i rządzie, który nieraz korzystał z do- 
Swaadtzei.-ią nauoz. i informował się u Zarządu 
w kwefcijacłi nauczania, pikował pragmatyki 
i retawy unr.ryt. Zarząd mat.cz mn?i się paszczy* 
dc, iż wspólnie ze Związkiem Zawodowym Nau.cz. 
Szkół Średnich w przeddzień trzeciego czytania, 
zdołał uratować m Sejmie zgubną dla narodu usta
wę o srk ile wyznaniowej. W akcji tej wzięło także 
udział ślą kio P. Tow. P. ('Brawa) W oarodconcj 
Polsce organizacja stać będzie zawsze pod sztaai 
itrem . na którym wypisała sobie hasło oświecenia 
i podndeetona znaczenia Polski w całym świecie 
i tej spraw i o odda nauczycielstwo wszystkie siły. 
Ahy dać tryl a z tomu uczuciu, jakże ożywia nau
czycielstwo pilskie, vY7inoci okrzyk na cześć Rze
czypospolitej, ukochanego wodza i anmjh (Długo
trwałe oklaski'1

Prezes Słramislsw Nowak udziela głos i L. P a- 
1 a t y n i 0, który HI Zjazdu odczytuje
następującą rezolucję: w której powiedziano: 
Zjazd, wzruszony bohaterstwem braci na Górnym 
Śląsku <wila z głębi serca orężny czyn powstańców 
»adodrz*ńf.kłch. My nauczyciele, Polacy zjedno
czonego narodu, ślubujemy wam, Górnoślązacy, że 
na wasz apel staniemy z wami raimię przy ramie
niu. Z każdym dniem rosnąca siła państwa dodaje 
otuchy i utrwala nadzieję, że rychło już wspólnie 
będziemy święcić ostateczny triumf zjednoczenia 
piasmrej, piastowskiej ziemi śląskiej z pniem ma
cierzystym. (Długotrw ałe oklaski).

Gtos z-abicrają goście: wicepr. miasta B r z e z i ń- 
8 k i, wiceminister Ł o p u s z a ń s k i  imieniem mi
nistra, ministerstwa i swoiem, prezes warszawskiej 
11. S. O. L e w i c k i ,  inspektor P i o t r o w  s k i ,  
pcdmosząc, iż głcs Zjazdu skłoni społeczeństwo do 
realizacji postulatów nauczycielstwa po Iinji szcze
rze demokratycznej, poseł W o ź n i c k i imieniem 
et jmowago Koła nauczycieli. Ponownie zabiera 
glos wiceminister Łopuszański, zawiadamiając, iż 
prezydent ministrów pragnął być osobiścio na 
Zieździe, rie mogąc jednak przybyć, wita serdecz
nie Zjazd.

Z porządku, wygłosił referat rektor K a 1 i n o w- 
8 k i p. t. „Nauczycielstwo i szkolnictwo w Polsct“. 
Referent podniósł niesłuszność przedziału między 
nauczycielstwem szkól powszechnych. Ten sy- 
Etam stwarza równocześnie podział obywateli na 
ilwie kl.tsy. P rzeOudowra winna mieć miejsce tak 
wśród nauczycielstwa; jak w ministerstwie, gdzie 
•właśnie nastąpiło ukształtowanie sekcji dla szkól 
średnich; a osobno dla powszechnych, co chyba do 
uchylenia przedziału nie znrerza. W tym celu 
przedkłada referent wniosek: „Zjazd Związku nau- 
< zycielstwa szkół powszechnych i Związku szkół 
średnich, wzywa Zarządy główno obu Związków' 
'do opracowania i wcielenia w życie regulaminu 
Związku nauczycielstwa polskiego, będącego fede
racją obu Związków, a  to w celu najściślejszego 
skoordynowania działalności i Łącznego występo
wania w sprawach, dotvczących szkolnictwa i nau
czycielstwa. przeiewszystkiom zaś sprawę realiza
cji szkolnictwa powszechnego i ściśle z tem zwią
zanej refermy szkoły średniej11. NI owcą przedsta
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w ta stosunek rmiRteratwa do oświaty, podnosi, iż 
w państwie on; 'fabe-tć-w, oświata jast* źródłem 
ściętej niepodległości. Ministerstwo skarbu z po 
budek mew ia.de mych. a nawet poszczególni tego 
iwinisterstwa urzędnicy, sprawy szkolnictwa utrą
cają. Stwierdza, iż nastroje Sejmu i rządu wobec 
szkolnictwa są niezmienne. Słynny protest obu or
ganizacjo z listopada r. u. da się zupełnie dobrze 
cdczyuić w warunkach dzisiejszych i w' dniu dzi
siejszym, stawia v ięc mc w ca następujący wniosok:

*Zjaz,J stwiordza z żalem, że zo strony Sejmu 
i rządu sprawa oświaty w Rzeczypospolitej nie 
znajduje tej opieki z tego poparcia, jakich wjuna- 
ga. Zjazd wzywa zarządy obu Związków do nieu
stannej, energicznej akcji, zmierzającej do zmiany 
tego uiemormalnego i groźnego w skutkach stanu 
rzeezy. W szczególności zjazd zakłada gorący pro
test- przeciw postępowaniu ministerstw a skarbu, 
któro utrudona, opóźnia, a często zupełnie uniemo
żliwia realizację zamierzeń ministerstwa oświatf* .

Przochodząc do punktów' konstytucji o szkod
nice wie, podnosi sprawy szkoły wyznaniowej, w 
której to sprawie składa wniosek: i Zjazd Związku 
iiie może sic powstrzymać od ubolewania z powo
du zostawienia art. 120, wprowadzającego do soko
ły dwoistość władzy świeckiej i kościelnej. Zjazd 
wzywa zarządy główne obu organizacyj do użycia 
wszelkich wpływów, by w* najbliższym czasie, kie
dy to będzie możliwe, artykuł len został usunięty*. 
Mówca podnosi śmieszność zestawienia nazwy mi
nisterstwa wyznań reiigijnjwh wraz z minister
stwom oświeci nia publicznego. Zapytuje, eo wspól
nego mogą mieć sprawy rozwodowe — z oświatą. 
W tym kierunku zgłasza wniosek: i Zjazd ponawia 
żadanio, by ministerslwa wyznań religijnych i o- 
ćw lecenia publicznego zostało przekształcone r.a 
ministerstwo wychowania i oświecenia publiczne
go*. Domaga się rychłego wprowadzenia w życie 
Rady w ychoiwai.ia, która zalega od roku, stawia
jąc w ni osik: »Zjazd 7V raca się do ministerstwa 
Oowiecerda publicznego z gorącem wezwaniem 
o jak najspicsznic j<wp opracowani^ w porozumie
niu z obu Związkami ustawy, normalnej o ustroju 
władz szkolnych, na miejsce ustawy tymczasowej, 
w szczególności o jak najspiescjidejsze powołanie 
d<* życia Rady w yehewania i oświecenia publicz
nego*.

Na p&uedzeniu poprdudniowęm dr F a l s k i  re
ferował sprawę realizm ji szkolnictwa powszechne
go, przedstaw iając bardzo niedostateczną pracę 
dctychiwaurwą. W związku z tym referatem p. 
D r a b a r  e k^przedłoży! v, niosek zarządu w spra
wie kształcenia nauczycieli na uniwersytetach na 
spc-cjnłnyih studjaeh pedagogicznych.

7. kolei wiceprezes N o w i c k i  wystąpił prze
ciw obecnemu projektowi pragmatyki służbowej 
nauczycielstwa, opracowanemu przez ministerstwo, 
a poseł r  m r. J i k o w s k i referował ustawę eme
rytalną, pcdi.r sząc, że do tej pory ministerstwo ra
czej znęcało się nad dolą emerytów'.

\V drugim dniu oba Związki obradow ały oddziel 
nio w sprawach iadministracyjnych i zawodowych. 
Na Związku naucz.wcieli twa szkół powszechnych 
p. R o b a k  wygłosił referat w sprawie rewizji 
ustawy z 13 łipca 1220 roku o uposażeniu nauczy
cieli.
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gra! wy-bitniej.-zoj roli, stronnictwo demokratyczne 
ubolewało nad strata, swojego członka, którego nie
zaprzeczona zdolności zapewniały mu wpływowe 
stanowisko polityczne, Pomimo tego nie nadwerę
żyło to stosunków towarzyskich między ś. p. Aug. 
Sokołowskim a wielu członkami stronnictwa demo
kratycznego, którzy spotykali się z nim na neu
tralnym, pozapartyjnym grancae.

Ś. p. August Sokołowski wycofał się w ostatnich 
łatach dziesięciu z życia politycznego i poświęcił 
się pracom historycznym, w którym to zakresie 
by? zawodowym, pierwszorzędnym pracownikiem. 
Jako profesor w gimnazjum św. Arny, wprowadzi! 
rankę historji powszechnej i polskiej na nowocze
sne tory metodyczne i krytyczne. Równocześnie 
habilitował się w uniwersytecie Jagiellońskim, ja
ko docent hi&torji puwszechnej, i przez kilka lat 
z. rzędu wykładał, dopóki polityczne zajęcia nie 
zwróciły go na inne t .o T y  

Jako historyk pozostawia ś. p. August Sokołow
ski kilka cennych dzieł i monografij historycznych. 
Gruntowna znajomość przedmiotu, łatwość pióra, 
szerszy pogląd t zarazem przystępny dia ogółu 
sposób przedstawienia rzeczy, zapewniały jego 
dziełom pocz.ytność i wartość. Z ważniejszych dziel 

’ : p Augusta Sokołowskiego wymienić należy: 
>DzJeje Polski pomzbiorowej*, »łlistorję Polski*, 
•TlL>torję powstania roku 18o3« i wiele pomniej
szych rozpraw' i monografij.

ś. p. August Sokołowski, osobistość w swoim 
czasie w Frakcwie powszechnie znana i popularna, 
zostawia wdowę i dwóch synu w.

t Dr August SotoiŁ™
W Warszawie umarł 17 b. zn. w 7o roku życia 

dr August S o k oł o w s k i. Wczoraj, w piątek,
0 godzinie 10 rano, odbyło się tam wyprowadzanie 
zwłok jego na dworzec kolei warszawsko wiedeń
skiej, skąd przewiezione b jć  mają do Krakowa.

Ś. p. dr August Sokołowski odegrał przed laty 
2& poważną rolę polityczną w Krakowie. W pierw
szych latach istnienia »Nowej Reformy* za redak
cji Roananc wieza i Asnyka, jako jeden z wybitnych 
członków strciuiictwa demokratycznego, torujące
go sobie pede wczas pierwsze drogi na tenmie kra
kowskim, r.aażał do składu redakcji na.sz.ego dzicn 
rika i był C/kfnkiem jego rady nadzorczej. W cza
sie tym »Nc v a Rcfcima« korzystała z wytrawne
go piorą ś. p. Augusta Sokołowskiego, podówczas 
profesora hfe-tc-fji w gimnazjum św. Anny, zamie- 
sz.czając w fcljc tomach jogo rozprawy historyczne
1 recenzjo dziel z tego zakresu, a nadto liczne ar- 
tj'k ’.ily politycznej i społecznej treści.

t a  redakcji Asnyka wybrany został i. p. August 
Br kołowski pif km  z miasta Krakowa do parla
mentu wiedeńskiego dwukrotnie, i przez lat sześć 
piastował ton mandat z istotną dla krają i miasta 
te rzyścią. Przcdewszystkiom srrawy szkolno mia- 
?y w nim ger!:wego i wymownego orędownika. Je- 
g i niepospolito zdolnińci i łatwość orjentowainia 
się w stosunkach politycznych parlamentu wiedeń
skiego, wreszcie biegłość w języku niemieckim, po
zwalały mu wjowiązywać się i  Ludnego nieraz za- 
diris<

Przy następnych wyborach do parlamentu przy-
fo jednak rJędzy I\ilskier.i Stronnictwom Demo- 

nratycznein a ś. p. Augustem Sokołowskim do roz
łamu, którego następstwem było przejście jego do 
obozu konserwatywnego. To złamało- jego lot poli
tyczny. W stronnictwie konsonratjrainem nie ftdc-

K R O N I  U  A .
K ranów , ? i  maja.

POWITANIE ŻOŁNIERZY POWRACAJĄCYCH Z 
FRONTU, Jak już donosiliśmy, w niedzielę dnia 22 
hm. odbędzie się powitanie powTacającydi z frentu: 
P p. ułanów, 6 baonu saperów i dywizjonu artylerji 
konnej. O godzinie 9‘30 rano odbędzie się na bło
niach mp/.a połowa, w' której weźmie ndiial pięć 
szwadronów bojowycli^wr-iz z orkiestrą lconr.ą 8 p. 
ułanów, trzy -kcinpanje G baonu saperów, orkiestia 
20 pp. i trzy baterje z oddziałów sztabowych 5 dywi
zjonu artylerji konnej. Główne dowództwo obejmie 
major Rieis z 8 p. ułanów; dowództwo 8 p. ułanów 
obejmie major Brzozowski, ą nad innotni oddziałami 
właściwi dowódcy. W uroezystości wezmą udział 
v szyscy ofieerowie tatej-jzego garnizonu. Po nabo
żeństwie wyglo.a przemówienie prezydent miasta, jio- 
czcm nastąpi defilada wojsk.

Frezydjum miasta zwróciło f i ę odo dyrckcyj szkół 
krakowskich z wezwaniem, aby młodzież szkolna 
w zięla udziac w uroczystości.

ZBIÓRKA NA GÓRNOŚPĄZAKĆY/. Tcwarzystwo 
obrony zachodnich kresów Polski przy udziale czyn
nym K ola politjcz.riego Polek urządza w' sobotę 21 
maja zbiórkę. •

Spodziewamy się, że każdy złoży dar : a cel tak 
święty, jak pomoc naszym braciom górnośląskim.

ZBIÓRKA TOWARZYSTWA OCHRONY DZIECI I 
MŁODZIEŻY, urządzona w Krakowie w dniach 15 i 
IG maja t>r. przyniosła mk, 110.32.V75 na cele opieki 
nad d^mćni i m ło-iłeża.

DODATEK DOCHODOWY. Z dyrekcji skarbu 
we L ',v * 9  komunikują nanr: Ministerstwo skarbu 
zarządziło z dnia 20 kwietnia 1921, by od najbliż
szego terminu wypłat uposażeń służbowych, eme
rytur i .zaopatrzeń potrącano urzędnikom i funk- 
cj&narjuszom państwowy® prz.ypadający państwo
wy podatek dochodowy. Wobec togo wszystkim 
pracoweiikom państwowym będzie już od 1 cztrw- 
c.a b. r. od jich uposażeń slużbo-.vych potrącany ])0- 
dafek dochodowy, obliczony od dochodu z roku 
,1920

NOWA REKWIZYCJA, W e • ' r rękodzielniczych 
piszą nam: Z-nkh 1 ftu. Lubomii'skicli w  Krakowie 
przy ul. Rakowiekiij, jedna z najwspanialszych fun- 
da-cyi. majaiyeh na celu wychowanie sierót i przygo- 
tcwanie do zawodów praktycznych ma uloc z ia .n i  
rc.kwicycyj na celo pmniiszuzeiiia urzędów w o jg w ó iI^- 
kic-h. O l wybuchu wojny 'fundacja jes* właściw-io nie
czynną, gdyż wojsko nustrjackie zajęło ten okazały 
gmach na śzjntal wcneryc-zny, usunąwszy sieroty im 
wychowanie oraz terminatorów, którzy mieszkali w 
Zakładzie, a na naukę uczęszczali dc. majstrów w  
mieście. Przed dwoma, miesiącami wojsko opuściło 
ton gmach na usilne starania kuratrrji, a obocmo 
znowu nia być zajęty na cele wprawdzie nic wojsko
we ale rządowe. Przeciwko tej niezwykłej rekw izy
cji musimy założyć stanowczy protest. Młodzież rę
kodzielnicza cv Krakowie przebywa okres swmj nauki 
w nadzwyczajnie opłakanych warunkach, a dwie bur

dach* im. Lubomirskich na cele urzędowo pozbawia 
młodzi, i  zmowa na scer-ig łat możności kształcenia 
si« w' Krakowi0 w przemyśle, do którego ściąga mło
dzież- z eatigr krajtn Rząd _ polski, który jest sam 
organem nadzorczym fundacji,_ nic powinien dopuścić 
Ac jej z iprzcpas mżenia. Sfudziowam y się, żo p. radca 
KoY/alikow/ski, delegat krakowski, jako prezes kura- 
torji orae członkowie, wystąpią energicznie w obro
nie młodzieży.

Z -TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wchcdzi 
ra afisz dowcipna atom edja warszawska* B. AA'ina- 
wera ^Księga HicAmi, której wielki sukces w War
szawie zanotowała cała krydykf stolicy., Główne role 
wykonają pp. Pancewicz, Hańska, męskie zaś liży -  
r-er B-mnowski (odtwarzający now pczesnego Hjoba 
warszawskiegoj, Nowakowski, Tins.lcwski, Szymbir- 
ski, Szymański i i. Yćesoly utwór Winawera powtórzo

ny fięazie 1 razy z rzędu. W niedzielę po pof idniu 
»Żołi i-rz królowej Madagaskaru*.

Z Tf-.ATRU »13AGA7 ELA«. Dzisiaj po raz ostatni 
>y,adna łristorja* z r Zofją Czaplińską w roli p. Tre- 
vi]lac, jutrto V  niedzioię dwa odbędą się pr/cdsir,w le
nia: ^Niespodzianki rozwodow/e* ipo południa), *Piin- 
iia Maliczewska* (wieczorami. Najbliższą prenrjerą bę
dzie »Ziota c iociiv  z p. Czaplińską w tyaiłowej rod. 
Reżyseruje p. Nowacki, zarazem i wykonawca jednej 
z ról głównych.

ZE SPORTU. Drugą rondę zawodów o mistrzostwo 
klasy A rozpoczyualą w sobotę dnia 21 maja c g  6 
po poł. »v.'kda« z Jutrzenką*. Zawody', które będą 
rozegrane na boisku K. S. »Cracovia* wywołują żywe 
zainteresowanie z powodu nierozstrzygniętego wyni
ku w pierwszej rondzie 3:3.

FAŁSZERZE BANKNOTÓW PRZED SĄDEM. — 
Czwarty' dzień rozprawy cechuje j-uż pewne zmęcze
nie i zdenerwowanie, wywołajw łatwo zrozumiałem 
wyczerpaniem Przesłuchano 6zereg świadków, którzy 
przeważni* potwierdzają fakt a  ustalone ślel/.twem  
Des. wiście po upływie czasu, jaki upłynął od po
czątkowych stad,'ów' śledztwa, w idu rzeze.gółiw nie 
przypominaj; sobie lub inaczej przedstawiają. W ywo
łuje to kwestje między prokuratorem a obwinionymi 
Obie struny starają sw tę zmianę na swoją korzyść 
wytłumaoryć. PowaziĄfgszyeh nowych szczegółów  
rozprawa wczorajsza nio dała. Dopiero po pauzie po
częła się rozpraw# ożywiać, gdy na salę wszedł 
uzawea-litogrif fruszyński, który wyjaśnił przeszłość 
INiisay, wystawiając mb póchlebne św iadecti.o, oraz. 
przedstawił smisób fabrykowania banlcr.otów. Roz* 

prawa osiągnęła punkt kulminacyjny przesłuchaniem 
udj. Karcza, kńuy prowadził dociuuizcnia *• tej spua- 
:ie z ramienia policji i wykrył sprawców fałszerstwa. 

1 o przcsłudianiu zadał oskarżmiy dr Droelilicb adj. 
Karczowi szereg pytań, zmierzających do w yświetle
nia  ̂ szczegóm z lornetką, na swoją korzyść, świadek 
atoli szrzigoiu tego przypomnieć sobie nie mógł.

O godzinie 3 po południu odroczono rozprawę do 
dnia d/.isieis.zsgo.

ARESZ. rbwANIi-, WŁAMYWACZA. W nocy z 0 na 
1? bm. u a stacj’ kolejowej Podgórze-miaśto włamano 
-się do magazynu i sk .a-lzior.o dwa worki orzeozków 
amerynańskidi, wartości iO.iOo tuk. i _pal:unck, będą
cy własnością Izrael;, Dawida, a zawierający garde- 

 ̂ robę wartości 1CO.OOO marek. Jako sprawce tej kra- 
iaziezy aresztowaai wczoraj Alojzego*Porosłę, ,at 27. 

A to-ku śledztwa wyszło n<» jaw, że aresztowany 
włamał się nadto do sktadu siana Goldflussa w Po»ł- 
górzu i skradł 4 worki owsa wartości 12.00U mk., oraz 
,00 kg. śliwek, war.ości 20.01,0 m.’rck.

NIEUDALE WŁAMANIE. Onegdaj w nocy okoio 
godz. 11'A trzech mężczyzn usilowa.o - włamać się do 
fabryki gum firmy Sp:ra przy pj. Berkowskiego w 
l'’odgórzu. Patrolujący w tej okolicy pofthiniikowy, 
uizecliocl/.ąc koło wspomnianej fabryki, ush’szai 
świst, który jnk ju-zy-puszezał, jest porozumicwawmz.ym 
sygnałem złodziei. Po eh wili spostrzegł trz.cch męż
czyzn,. uciekających w stronę plant. Puścił się za ni
mi w pogoń, a wtedy jeden 7. trzech uciekających 
slrzclil do niego. jcJnak bezskutecznie. Dopiero wczo
raj udało się w uśleikie jednego ze sprawców włama
n i a ,  a mi«onowicie znanego na bruku krako-.skim ban
derę Jana Konarskiego.

POŚCIG ROWEREM ZA ZŁODZIEJAMI Policja 
krakowska aresztowała onegdaj w' nocy Eugenjasża 
Wilce,a, 24-',etnicgo dezertera 20 pp., Stefana Sin- 
marskiego, lat, 18, Piotra Romaniuka, lat 19 i Józefa 
Dziedzica, la , 1C, którzy włamali się na strych domu 
pizy ul. Clndkic wieża 20 i skradli u-iolką ilość bie
lizny nu szkodę mieszkańców' lego domu, wartości 
kilkwdzj-mięłiu tysięcy marek. W chwili, gdy czwór 
ka ta schodzili zc stiychu z. tobołem, obudził się 
skutkiem togo szmeru mieszkaniec togo domu, Fran
ciszek Doniec, który wyjrzał z, mieszkania, a zoba
czywszy złodziei, ubrał sie i puścił się za mmi w po
goń rower mi. Przekona! się ort, że szajka weszła do 
uoniu przy ul. Brzozowej 18. Doniec zawiadomił o 
wnp.yetkiem pc&terunek, który wszedłszy we wspom
nianym domu do mieszkania, niejakiej Piechowej, 
znanej paserki, aresztowała złodziei. Bieliznę edobra
no.

iStoOWANE PRZEKUPIENIE POSTERUNKOWE
GO Aresztowano tu Krakowie Leona Weinstoeka, 
lat 52, handle: ci. którego posterunkowy spotkał w 
ul. Estery z tobolom, zawierającym różne przedmioty 
z bielizną i garderobą. Ponieważ W einslock z posia
dania tych rzeezy nie umiał się wytłum aczyć, przeto 
w sterunkewy odstawal go do aresztów poikyjrifch. 
\V  drodze aresztowany usiłował przekupić posterun 
kowego, wręczając mu kwotę J500 nd;. Posterankowy 
;iicnią.d ;e odniósł na inspeli cję. Podczas dochodzenia 
aresztowany, odmówił odpowiedzi, w  jaki sposób do
szedł dc, posiadania rzeczy.

MILA SIOSTRA, Aresztowano w  Krakowie Stani- 
r.law'ę Zającową. k t  28, która przybywszy w odwie
dziny do swojij siostry Anny Frykowej, z"m. przy 
A lei’ Mi :kiowie-za SI, skradła jej garderobę i bieliznę 
wartości około *70.000 marek.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
Z TOW. TECHNICZNEGO. W  poniedziałek 23 ma

ja o godz. 0 w sali wykładowej 111 Zakładu chemicz
nego ul. Grodzka 53, II p., odbędzie się posiedzenie 
Oddziału kruk liwskiego polskiego Tow. chemicznego, 
na którym wygłosi id-jzyt, prof. B. Szyszlcowski pt.’
• Zastosowanie metadu perjodycz.nego w clicmji*. Go
ście miło widziani.

DWUDNIOWY ZJAZD W POŁĄCZENIU Z W aL- 
NEM i GROMADZENIEM ^ATCLICKIEGC ZWIĄZKU 
rOLEK odbędzie się w' Krakowie w poniedziałek 23 
i wtorek 24 maja hr. o godz. 4 d o  poł w sali Tow. 
rolniczego, plac Szczepański 8. Wstęp za okazaniem 
,cgitvrrueji członka

X \1V  KONCERT SYMFONICZNY odbędzie się w 
niedziele 22 bm. o godz. 11 w teatrze im. Słowackiego.

X*i ZEBRANIE MUZYCZNE DLA MŁODZIEŻY 
urządza P. Z. M. P. dnia 22 bru. c  godz. 4 po poł w 
sSu Pałacu Spiskiego II p.

7 kraju i ze świata*
NACZELNIK PAŃSTWA ofiarował 100.000 marek 

na bursę dla uczniów-żohiierzy, utrzymywauą przez 
zwiazei. kresowy s-Pogoń*.

PODWYŻSZENIE BUDŻETU OŚWIATY. Jak z 
Warazjwy donoszą, »oświata« otrzymała w projekcie 
Budżetu państwowego na rok bieżący znacznie lepsze 
uposażenie, aniżeli w latach' uprzednich. Kiedy bo
wiem wydatki na oświatę nie przekraczały dotych
czas 2 pro-r. Ogólnej sumy wydatków państwa, to w 
obecnym budżecie preliminowano na n ią nieco wię- 
eei aniżeli 5 m ccent.

NORMA PŁA C  NAUCZYCIELSKICH. Z W ar
szaw y donoszą: Kom isja cennikow a ustaliła  nor
m ę zasadniczą p łac nauczycieli szk o l średnich na  
rnaj, czerw ice i Upiec na W arszawo, Łódź z okoli
cą i Zaględjie.,na 5.808 Mkp. rocznie za godzinę w  
tygodniu . Dia innych m iast nor ruń jest mniejsza.

HOJNA OFIARA NA NAUKĘ POLSKĄ. P. Józef 
Kcnibaum, eeicm uczczenia pamięci syna swego dia 
Mirosław.. _ Kernba-umn, ofiarował Tow. naukowemu 
waYszawskiimU Só.OóJ mk. celem wyznaczenia w ro
ku ciężącym nagrody za najlepszą pracę z zakresu 
fizyki, ogłoszoną w języku poDkim w ciągu ubie
głych lat 10. oraz 400.009 mk. w 5 proc. pożyczce 
i Kłrodzenia,, jako fundusz wieczysty', dia wyznaczę- 
ma z procentów co dwa lata nagrody w sumie 40.000 
mk. za aujionioślejszą praeę z zakresu fizyki, wyko
naną i o jłosz mą drukiem w P o lsce-w  okresie ubie- 
glynn. Nagroda mice bęilzio nazwę »Nagrody im. dr 
Mirosława Kerabauma . po raz pierwszy przyznaną 
będzie dnia 14 listopada 1023 r.

OSTRZEŻENIE PRZED EMIGRACJĄ DO AMERY7. 
riI. Z Warszawy komunikują: Wielu z naszych roda
ku w, którzy cutatoiemi czasy wyem igrowało'do Arno- 
"yki, narażonych było na sporo przykrości, zawodów, 
kuńc/ąryeh się nawet deportacją z powodu, żo stoli 
się ofiaiami rożnych oszustów, sprzedających fałszy
wą paszporty. Niema prawie ani jednej partji przy
bywających do Ameryki emigrantów. iv którejby n 
zdarzały się podobne wypadki. Komisarz emigracyjny 
ostrzega, aby w Polsce na tc nadużycia zwrócono 
baczną uwagę, gdyż ludzie, zaopatrzeni w (aide fał
szywe paszporty, bezwzględnie do Starów Zjednoczo
nych wpuszczeni me będą.

BISKUP POoSKl \V AMERYCE, KS. RODE, -  
jak donoszą dzienniki warszawskie, — w najbliższym 
es asie odwiedzi Polskę. •'

KOLUMNY KĄPIELOWC-DESYNFEKCYJNE. V? 
obecności jenerała Hallera odbyło się w YYarszawie 
poświęcenie- czterech kolumn kąpiel,ir/o;desynfokcyj- 
nycli Itolski-go Towarzystwa Czerwonego Krzyża.

ZJAżD LOKATORÓW. W W arszawie odbył Bit 
! '/jazd ddegutów zrzeszeń lokatorskich z całej Pol
ski. Przybył, delegaci 30 zrzeszeń, w tem także z b. 
zaboru pruskiego, /jazd  uchwalił zw rócć się. do Sej
mu lub do sądu najwyższego o zawieszenie ^rygoru 

patyeh m m tow  Ą wykonalności* w sprawach o eks
misję Dalej należy przedsięwziąć i popierać wszelką 
akcję zą oleezuą, celem jak najszybszego zaoudowania 
miast. Spraw/ rekwizycji mieszkań poddać szerokiej 
kontroli społecznej i wyrwać ją z rąk urzędników, nie 
stoją:y ;h często na wysokości swego zadania. YYsku
tek .napływu rioinlgtontów i obcokrajowców, rozsze
rzyć prawa korzy siania z rekwizycji z jednej, uprzy
wilejowanej kasty iudzi na wszystki :h obywateli IŁze- 
czypc-spolitcj, mających prawo w niej za^ eszk ać , ; 
nie mających dachu nad głewą.

Zjazci domagał się w reszcie, z powodu niesłycha
nego paskarstw;, mi szucaniowego po letniskrch i 
urdrewir.kacl., całkowitej rekwizycyj w szystkich lot
nisk i oddania ich do rozporządzenia erga.Jzacjoin 
ipoiecznym i zwią/kom lokatorskim pod kierowni
ctwem gmin.

ZNIESIENIE WAGONÓW OFICERSKICH. Z War- 
f-r.awy telefonują mcm- Z dniom 12 bm. /n iesione zo
stały wagony oficerskie. Zatrzymano je tylko w trzeci: 
pociągach, kursujących na linjaeh Warszawa-Lwów, 
lYars/.awa Barano wieże i tYars/awa-Ycilno.

POWOŁANIE FELCZERÓW. DO CZYNNEJ 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ. Z W arszaw y donoszą: 
Ogłc-tzcno ustaw ę w  spraw ie pow ołan ia  felczerów  
i-c. czynnej służby w ojskow ej. F elczerzy , pow ołani 
w  raysi n in iejszej u staw y , po odbyciu  czterotygo
dniow ego ogólnego w yszk o len ia  rekruckiego, o trzy  
mają piacę urzędników w ojskow ych  II. raiogi —  
U staw a obow iązuje do dnia 1 kw ietn ia  1923 roku.

ZAKAZ POBYTU OBCOKRAJOWCÓW. Z YYarsza 
wy IiuiOjZ.r Obcokrajowcy, którzy się zarejestrowali 
w Waruzawie, po 1 czerwca roku zeszłego, otrzymtdi 
pozt, oienie na dłuższy pobyt w V arsza-wre. Obecnie 
wezwano ich cio odpowiednich komisarjató^ i c.świad- 
.czonr-. żc w przeciągu 14 dni muszą opuścić Y/ar sza 
wę. Na KMtaeh pobytu zanotowano,- ze z rozporzą 
dzenia ministerstwa spraw wewnętrznych zabrania 
im się nrzebywać dlu..c-j uiż 14 dni w  Warszawie, 
Łod/.L Lublmk, Białymstoku i okolicach

JUBILEUSZ 25-LETNIEJ PRACY SCENICZNEJ 
obc-ł-.odz.i w dniu 25 bm. w warszawskim teatrze »No- 
wośri* świetny śpiewak operetkoiyw Józef P.ędo

ZJAZD AKADEMICKICH BKaT.ŃTCH POMOCY z 
eatei Polski obradował 15, l fi i 17 bm. w  Poznaniu 
W oiąg-u obrad podniesiono brak książek i pomocy 
naukowej, nadto mulą liczbę domów akademickich, z 
których zaledwie 2 procent- uczniów korzysta. Stan 
maicrjalny akademików jest rozpaczliwy. Zaledwie 
12 procerit uczniów ma zapewniony byt matcrjalny. 
inni muszą pracować na utrzymanie, co wpływa ujem- 
rie na studjh. Wybta.no specjalne komisje, które ma- 
iji opvacov.’ać postulaty w tych sprawatft.

'SPRAW A .WOWSKTEUO kPUZyPIJ*. ^W itk* No- 
d ono.ii: Starosta & wito. 1 s-ki w Warszawie został a- 

iciztow anv w sobotę po poluarJu o godz. 4 w kawiar
ni Udziałowej w  chudli, gdy sirdząc przy czarnej ka
wie, przeglądał pisma lwowskie. Policja przeprowa
dziła u:wizją w jego hotelowym pokoju i znalazł* 
między' inremi dwa miljony lei luinuńskich. Switalskj 
we środę wicezorcm przyjechał koleją pod eskorta do 
Lwowa i osadzony został w więzieniu przy ul. Bato
rego. '

Z zcstowicma nazwisk aresztowanych dotychczai 
w sprawie >Pazapu« osób, a w szczególności z tego 
że aresztowano dyrektora lwowskiej filji iPuzapu*. 
Slom -izyńskhgp dalej głównych dostawców zbożo 
wy di Jonasą i Swilalsk/ go, dos.awców owó h Nurs- 
taoniów  i Seinfclda, wreszcie Tureckiego i Kodakow- 
skiego, wynika, że władze sądowe są na trojkę nad
użyć. jakie się działy w »Puzapie« przy dostowad  
zbóż? obawia i innych artykułów, któremi *Puzapi 
handlował jako oficjalny organ handlowy minister
stwa aprowizacji.

KOŁCNJA POLSKA \V riANADZIE. Odbywając: 
się przed wojną v  ciągu dziesialków lat enagrauja 
Polal-ów do Ameryki, skupiła pewną, ich licziję tałrżt 
w -Kanadzie Polacy ci, osiedlając się przeważnie rv 
stolicy kraju, Montrealu, stworzył1 tan z czasem li
czną kolon!ę polską. YY7 p, czątkaeb wojny liczba Po
laków w Montrealu wynosiła przeszło dziesięć tysięcy  
ludzi. Posiadab oni dwie wiasne pstrtfje oraz szkwlj 
większej jednak organizacji nie miel . OL jenie, wsku
tek bezrobocia, ilość tamtejszych Polaków zmalali, 
do kilku tysięcy, reszta bowiem udała się w głąb

tC (Ciąg dalszy),
Mord&r&a fcrrwal się i szedł bez celu, kędy 

niosły go nogi. Pewnego dnia po południu 
iwdtąpił do Mańki, chociaż ona w ni ozem nie 
przypominała Swni Alanneładow ej z arcydziełu 
n  sy jaki go. Jakżeż nieznośnie pospolitym 
vz prozc.ieznem świetle dmia i ckliwie inadnym 
i obmierzłym tandetą swoja, w ydał mu się do
tychczas w mocy ty lko w idziana salonik, czy 
buduar kokoty, jej lampa z  ogromny m, z czer 
-W-onego papieru, ciemnikiem i wachlarz na 
ścianie z serją pocztówek, przedstaw iających 
czułe sceny, wypełzły dywanik, czerwono plu
sze foteli, przydeptane pantofle, podniszczony' 
szlafrok. Nie miał jej n,ic do powiedzenia. Sie
dział i ziewał... K lękać przed Mańką, jako 
przed symbolem cierpienia i całować jej pan
tofli nie warto byłe. Dziewka, nie przeczytałaby 
tu u także u -lijm  o wskrzeszeniu Łazarza. 
ćLwa.ngelji nigdzie tu  nie było. Adam odczuł 
ftu, jak  niegdyś w mieszkaniu Zdzisia, zaduch 
(nudy i lichoty «n także małość własną, iod której 
pmagnąłb”  uciec za w-szelkq ccuę, bo zrywało 
po  na wymioty.

Czyn by S p ełn io n y . Morderstw*) miało wyka- 
«ać rnu siłę jogo, otworzy ć nowe drogi, wyrwać 
% szarzyzny i pospolitości,. a  tymczasem nuda. 
dicitota i małość trw ały. Gdzież bowiem była 
wielkość? YYr tem, żo zakradł się n a  schody 
Zdzisiowm, chyłkiem przeprowadził yyuja przez 
trzy  podwórza, wepchnął go do m ieszkania 
gdzie przygotowano zasadzkę, że starcowi

v/ usta wpakowano ręcznik a pod skórę —  spo
rą dawkę tiucizny?... Może w tem, że cichcem 
wyniesiono kosz z trupem, że on przebiegle 
okłam ał sedziego śledczego?

' Kokota dokuczała gadaniem , nieciorpliwiła 
żartanii na tem at miljonów i skąpstwa. Zachcie
wało się jej koniecznie nowego kapelusza le- 
tórego. Grobliński dał jej 10 rubli, ało Mańka 
rozpłakała się ze złości, zrobiła mu scenę, zmię
ła w' p ak ach  i cisnęła pieniądze na podłogę... 
Adam dorzucił jej jeszcze 25 i uciekł do domu.

Z siostrą, której prze dtem unikał, Adam  lu 
bił obecnie przebywać. Gdy wioczmami Gnbry- 
nia była w domu, Adam zaraz szedł do jej 
izdebki, siadał, -zachował się cicho, me prze
szkadzał siostrze, gdy ta  przepisywała modli
twy, ścierała kurz, pielęgńow ah pelargonje, 
szyła, cerowała. Często, lubo znał każdy szcze
gół z syberyjskich czasów, naprowadzał siostro 
na wspomnienia z przeszłości, ćłuciial, nie prze
rywając, opow iości. ao sprzeczce z księdzem, 
o pana Gustawie, o zorzach dnia wigilijnego, 
które paliły się złotą łuną na niebie, słały s-ię 
czerwienią i fioletem .na śniegach, o marzeniach 
rodziców i gwiazdach, które w gadzinie c! art u 
modliły się do Boga o błogosławieństwo dla 
niemowlęcia, noszącego cztery imiona. T mógł
by zaznać spoczynku, gdyby nie w ciskający 
sic, w uszy odgłos zegara, k tóry  cykaniem  mie
rzył i liczył od owej pam iętnej, w wieczór mer- 
deraiwa, liiinuh , newy czas.

—  J a k  nazyw ała mnie m atka? — pytał nie
kiedy

— Złoteczck mój, drogulek, dzieciątko, pie
szczotliwie szeptała m atka, gdy brała ciebie na 
kolana... Czasami nuciła sm ętną piesn bi?łc ru
ską, k io rą  śpiewała nad nia .własna je i mama 
w ALLzuąac t

—  ...Złoteczek mój, ilroguiek, dziciatko — 
powmrzal Adam w myśli, albo też szeptom 
warg tok  cicho, by nie mogła dosłj uzeó g o 1 
siostra...

I łkał w' sercu płacz, k tó ry  nie w ybuchał ni 
gdy strum ieniem  łez.

...Oto, czein był dziś ów pieszczone i kocha
ny „drogułek11 Adam. Anhelli Jan  Emanuel, 
nadzieja. ixxłziców, mściciel i-d* krzywdy, wy
bawiciel umęczonego narodu....

I sz-ochame rozd/iorało duszo Adama. T łu
mił je wzgardliwym śmiechom, k tó ry  nauczył 
się narzucać sobie w każdej jiotrzobie.

Często Gabrynia, widząc, ze brat garnie się 
ku niej, próbowała naw racać go i schodzBa na 
tery  ieligji. Ku zdziwieniu swemu spostrzegła, 
że bezbożnik i bluźnieroa, k tó ry  dawniej albo 
drwił a lb j  poziewał, z uwaga i clietnia słucha. 
Rumieniąc się ze wzruszenia, usiłowała w ykła
dać tak  pięknie i m ąarze jak księża na am bo
nach... Gromiła bezwyznaniowców, wyszydzała 
ich pychę i ignorancję, paliła na stosie Darwi
na, Renana. —  Chwilami, choć była pokorną 
i małego o zdolnościach swoich rozumienia, 
zdawało się jej, że mówi przekonywująco...

B rat nie zaprzeczał, lecz nie okazywał też 
zachwytu, ani skruchy. Zadawał natom iast 
bardzo proste pytania, naprzykiad. czy ona ni
gdy nie wątpi o istnieniu Boga, albo k to  kiedy 
udowednił, że Chrystus bvł Bogiem, że nauka, 
kościoła nie składa się z ludzkich domniemań...
I pytał, jak  też uica sobie wyobraża życie przy
szłe, pif kła, sąd i karę.

Zacna Gabrynia, pragnąc, nastraszyć nmwie- 
reąofcgo brata , w przeraźliwych w prost bar
wach malowała wówczas męki ezyścowe, roz 
pacs potępionych, panowanie djubła... czerpała 
zq swoich tęrc iarsk iiń  tanich książek, a feazaji

odpustowwcli. Bóg, podług określeń łagodnej 
Gabryni, ktoroj scrco pełne było miłości i prze
baczenia. staw ał się straszliwym, nieubłaga
nym w gniewie i zemście panem. Nad szczę
ściem dusz w ybranych tak że  z upodobaniem 
rozwodziła się gorliwa terejarka.

—  Mówisz tedy  —  przeryw ał jej b ra t — że 
ksiądz ma prawo na spowiedzi wszystkie grze-’ 
d iy  odpuścić?

— Co zwiążecie na zfitemi. będzie związane 
i w niobie —  co rozwiążecie na ziemi, będzie 
rc związamem w niebie...

—  W szystkie zbrodnie — badał Adam.
— YYTzystkie bez w yjątku —  dobitnie po

w tarzała siostra.
—  Fu spowiedzi tedy  w ystępny czyn czło

wieka przestaje istnieć, jak  gdyby nigdy nie 
był popełnionym?

—  Dusza staje się niewinna i czystą, staje 
się guclnem pomieszkaniem Boga.

—  Naprzykład Zdziś, jeśli to  or zamordo
wał, gdyby się wyspowiadał —  mógłby tez 
•otrzymać rozgrzeszenie?... —  wciąż indagował 
Adam.

— Zapewno — tak  jest — cicho i smutme 
m ó/riła Gabrynia. W yryw ało się jej w estchnie
nie. —  K ryła twarz w dłoniach.

—  Kitoby to  się był spodziewał —  ktoby to 
się był spodziewał — ubolewała. —  A z  tym 
keszem jakie to dziwnie! Kiedy go oni od nas 
zabrali i  zastąpili przez kufer ze strychu? — 
dodawtoła tajemniczo.

— Nio wspomniałaś o tem na śledztwie? — 
ze spnszczonemi oczami pytał brat,

— Nie, bo bałam się, że im to zaszkodzi — 
musiałam naw et skłam ać —  utyskiw ała G abry
nia —  kcoby rię był sd idzjewał? k to  rnógł 
.gm c m a fa że ZMś,** /

—  A ty  podałabyś Zdzisiowi rękę m e od
wróciłabyś aię od niego ? —  padło pytanie.

Cz.crwiona twarz starej panny uczyniła sic 
pensową z iburzem a.

—• J a  rękę —  mordercy! —  zarrołaia z unie • 
sioniem —  nigdy!

—  Jeśli wszakże on nie dla zysku —■ ty lko 
dla idei..

—  Mord jest mordem... powiedziano; Nie za
bijaj. —  Nie wolno dla żadnej :d • ...

—  A dla ojczyzny... a w buwie_ z wrogiem 
kraju  i kościoła...

—  W ojna, to  całkiem co innego.
—  Nie rozumiem różnicy'.
Gabroni-a. milczała, nie chcąc, czy nie umic- 

ja» podtrzym ać sporu.
— Starałaś się jednak odwiedzić Zdzisia,..
Fanwa, Gabrynia spuściła oczy, bo wTsty'dziła

yię słabe ści swego głupiego serća-
— Żal mi ich... Zawszeć to krew n.. —  tłu 

maezyła się i, wzdychając, smutnie pochylali 
głowę.

— YYTijenka w ie rzy ‘w niewinność Zdzisia 
As także. I modłę się, by Bóg pomógł w yk yć 
prawd/.iwogo zabójcę...

— Jakoś nie pilno Panu Bogu — drwi 
Adam, choć bynajmniej nie chciało mu sic 
bmiiiać...

— Bóg r ie  rychliwy... iluż to zbrodniarzy 
przyznało się dc winy.

— Jeśli Zd/.isia skażą na ciezkie roboty i po
zbawienie praw' stanu, a  ja odziedziczę miljony 
wuja, dam ci na budowę kościoła pod * n « - i  
r iu n  Serca Paici Jezu ja  — na dom św. Anto 
niego, na druk dzieł pana Gustawa — na se 
nunayjuiii...

G abrynia ciasneła w dłonie, jak  iraadowane 
dziecko... , IQ. d, n-Y .



N&ckieła, 22 maja 1921. N O W A '  R F P O R M A Nr. n a .

Jf-ruju. W Montrealu utworzony też zor-tal konsulat 
polski z p. J. iDkotewicaam na czele, kto>7 z powo
dzeniom roztoczył opiekę nad tamtejszą kolonją pol
ką. ___________

>
PRZYKRY ELĄD DRUKU _zakradł sie do końco

wego ustępu ńaszego wczorajszego artjku-u wstęp
nego. Mianowicie na 3 szpalcie zaraz u góry p< win
no być: »i wyt w aza  z niego (powstania) czynnik po
lityczny, z którym nie mogą nie liczyć się mocar- 
tlw a sprzymierzone*. Tymczasem w druku wypu- 
Fzrzono (bugie »nie* i złożono błędnie *r’e mogą li- 
tzyc się*, cc wypacza twierdzenie redakcji. ^

REPFPTUAH
UJEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO*

Sobola, 21 .Lm.: 'K sięga Iljoba*.

Niedziela, 22 bm, po pok: »Ź.omicrz królowej Maaa- 
gaskaru*, wieczorem »K sięga Hjoba*.

Poniedziałek, 2-3 bnu: >Księga Iljoba*.
Wtorek, 24 bm.: *Księgn Iljoba*.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZFCKNEGCi

Sobola, 21 um : łldealna żonka*.
Niedziela, 22 bm. po pok: 'K siężniczka czardasza*, 

wiec torem >Fiękr.a Martyljanka*.
REPERTUAR TEATRU -BAGATELA*

Sobota 21 bm.: *Ładna historja*.
Niedziela. 22 bm. popok: 'Niespodzianki rozwodo

we*, wieczorem >Panua Maliczewska*.
REPERTUAR TEATRU »I\OWOŚCI«.

Sobota, 21 bm.: »łłaz.ard«.
Niedziela, 22 bm. po pok: »Hazaru«, wieczorem 

sLiłękitny mazur*.  t ę -------------------  -

wntom s p r a w y  G .  S f ó s f e a
W arszawa, 21 m aja (FAT) Na wczorajszcm 

fjOfciadizctmi Sejmu iprayjęto w trssacieim czyta- 
jitu ustawo o tymczasowym pobc *ze podatku 
dochodowego Lojsetł Steinihaus nefemwał usta* 
w o o aimnaśtji z powodiu uchwalania. ko.nsltyt':- 
rji. Koińttytacja znacznie rozszerzyła ramy pre- 
jek tu  Yządiotfcego, zarrowno co do tymczasowych 
ulg. jako toż i co do i-oidlzaju pnzestępstw po-dje- 
Igającyich amnoistji.

Paza porządkiem diziennynn poseł Grabski 
wywło; ił gpraiWtoćłatnie kofmisji spraw zagra- 
nfcnyteh o oświaidlezsTifu pi cm jera W itasa w 
spratwis Górncąo Śląska Komisja inao&i nasttp 
jnijącą rezolucję: - - -

PEZOLUCJA KOMISJI SPRAW  ZAGSA-
| NICZNYCH.
'N atu ra ln e  prawo ludności górnośląskiej, 0-

sial#ej ad wieków na te.j ziemi, która, na  całym 
obszarze plebisa-ttŁo.wyjn zar-bowaila mimo wie- 
Jnwie&o-wej niewoli w większości język polski i 
fwia<k)paaść przynależności swojąj do narodu 
polak Jego do zjednoczeniu się z  Polską, to p ra
wo naJjuralnc uznały m<*car##a eptfzymie.rz.one 
w pfeow-oftnym tekście f/nafetaUu wensafekiego* 
łącząc rez zastrzeżeń Górny Śląsk z Polską. 
Gdy jednak jnne względy nakaizały mo.rai- 
ptiwoin tj(m pWftRTLOiwicinśe to zmienić następ
nie i tu anorwić na wymacaijonem toryftcwj-iiin 
plebiscyt, naród polski poddał się lojalnie fei 
decyzji, ufny, :e wyraźoms w tym pfobiscyeie 
wola wiielctteośca g ra n  rofzstrzyfesko meodwólal- 
ni? ® k:h pr ynależności państwowej.

v\ ymi-k plebi:.4cyjtn.i określ ii wptraźnie Iłuję de- 
Ynarkaeyiną terylotrjum , na  Ltórean większość 
gitun ośw adiczyła sie za Polska i1 wzmocniła 
nkrotsawtuLrie prawa iu*fcitr«lne połskictj ludu o- 
m  do złączenia się z Polską, prawem formal- 
nem, płynącym z wyraKnyph .poeStąinioiwaień tra- 
fcfcaltiu mneafefóego. Więc toż wnadotuaść, je 
EWmu tej zagraża paiiownie adldiasnfe jej pod. 
ja ran o  proęjkte, odiozut Bud gÓHtośfeysIki ’ jako 
wielką niesprawiedliwość i krzywdę, ekwycił 
za br.oń, by zańwialdleayć pr®4d' cyiwilizownrią 
IfrLnęścią, że w rę  ranieni niż niewolę, tafc jak 10 
czynił naród polski niiejpnzerwanie przeiz ąbo-
pięćdziesiąt, la t we wszystkich swoich rxnvsta- 
itógdu

Kti/iei dzając powyższe i przyjm ując do wia- 
^oroośei ofiwk-diozenie pńo&yićtenta m:JUiS(rów * 
dnia 10 i 18 me,ja, Sejm cśwńadicza, że pańsrwo 
folskie i cały naród polski stci zdejm ow anie 
ia ęroncifc trak ta tu  wersalskiego, wyraża prze

konanie. iż oiswiadicizienie rząidiu fnattucaiskiego. 
Kajpeiwm#:jąice ścilsłe wrykonatni® traktaltu y r  
ea-teikiego godnie z wynikiem plebiscytu, wpro- 
łvealdlzi szybkfe "slpoikojenio na. Górnym Śląsku, 
gdy  natom iast domurazcziffliiie Niicmoów db uży- 
cm przemocy przociwlro Itrdiności góniośląskiej. 
Idtóra w niyśl trak ta tu  tego*ź zyskała ptrajyro z!ą- 
czenia się e F o^ką, zagrażać hioże tak  upra
gnionemu przez wszystkie narody pokojor i, za- 
raizetm Sejm w z^radżie z ludSoością ^rńoB ląaLa 
■wyraża uboMva.rie nanodai pofekiłogo z p..woł 
dr ofiar pwiie^ionydi na Śtsglku ntmoz wojska 
włoskie 1 daje wiynrra przeświaidlczoniu, że tra- 
4fjcz,ne ie wypadki nie zachwieją prawdziwej 
przyjaźni włosko-polskiej*:.

POPRAW KA * WYZWOLENIA*. ------
Dc porwyffifeej rezofhucji K k il ^Wyzwolenia* 

Winowi noętęipując.ą poprawkę:
(•^Stmderdzając powyr/Eza. Sejm przyjmuje do 

,wiaidiom*k.*ci oświadicizenie pnez),idd,ntai mini
strów, że rząd połski ruchu zbrcjnpyo na  Gór
nym S ą -iku niic wywroływał i ze w j^cxpairciu go 
udziału nie bierze, stojąc na gruncie trak ta tu  
wersaMóeigo. Sejm wyraża przekonanie całe
go namodai, że m ch zbrojny liudu górnośląski,eg-o 
w obranie swołch praw  ustałby ndrfychmiast no 
daniu ze strony głównych Mocarstw koalicji 
dostatecznych gwarancyj zabezpieczenia Itrdn 
górnośląskiego od grożącego ne.jazsdh niemiec
kiego i pozostawieniu ludo,v> i, ternu możności 
zoaiganizowania ai^iriniisftracji niezależnej o;d 
państwa niemieckiego^.

OŚWIADCZENIE
NARODOWEJ PA R TJI ROBOTNICZEJ.
Poseł C h a d z y  ń s k  i w imieniu Narodowej 

Partji Robotniczej złożył następujące oświad
czenie:

Górny Śląsk jest prastarą ziemią polską, a 
lud górnośląski1, robotnik i chłop od wieków* 
tam osiadły, uv,aza sie za lud polski. W  gloso
waniu plebiscytów om 20 m arca b. r. lud górno
śląski (Lal wymowny wyważ swojej wroli należe
nia do Polski. Mimo administracja niemieckiej, 
zależności ekonomicznej od kapitalistów  nie
mieckich i m agistratów . hakaty'stycznych, po
mimo krwawego te r  ani, organizowanego przez 
rząd niemiecki i po.ie w ki, lud górnośląski w ol
brzymiej większości glosował za Polską. Ży
wioł niemiecki na Górnym Śląsku, to  część lu
dności zgermanizowanych m iast, to przybysze, 
kapitaliści niemieccy, ekspropriatorzy bogactw  
ziemi górnośląskiej, to napływowe elem enty 
kapitalistów  i rządu pruskiego Narodowa Par
tia Robotnicza stwierdza, że wielka część dyr- 
plomacji koalicyjnej łamie zasadę wolności 
i sprawiedliwości na Górnym Śląsku, usiłując 
kraj ten  oddać Niemcom, rzucić go na wyzysk 
i pastw ę międzynarodowego kapitału, na pc- 
irew ierkę narodową znienawidzonych ciemięz
ców pruskich. Lud górnośląski, czując siłę za
grożony w swojej wolności, chwycił już po raz 
rrzeci za broń. abv w krwawej walce bronić 
swe ich piaw  zjednoczenia z Polską.

Powstańcom górnośląskim wyrażam y hołd, 
.ącząc sie z nimi i solidaryzując wr ich świętym 
boju o wyzwolenie. Narodowa P artja  Robotni
cza ośw-adcza, że wolność ludu górnośląskiego, 
jego przyrodzonego prawa należenia do Rze
czypospolitej polskiej, bronie będzie nadal 
wszelkiemi środkami, nie cofając się przed nai- 
ost-zejszą rewolucją narodową na Górnym Ślą
sku, naw et wbrew takiem u rządowi polskiemu, 
k tó iyby  zdecydował wyrzec się solidarności 
z tjonaterskiin ludem górnośląskim.

Poseł R o s s o t : Takiego rządu polskiego
niema!

Poseł C h ą d z y ń s k i- Glosować będziemy 
przeciwko większości komisji.

W  glosowaniu odrzucono poprawkę »Wy- 
zwoienia*, a  przyjęto znaczną większością re 
zolucję komisyjną.

Po załatwieniu szeregu spraw, przyjęto u sta 
wę o zniesieniu ograniczeń dla gruntów  wło
ściańskich, wchodzących w obręb miast. Na
stępnie Izba uchwaliła wniosek posła G d y  k a .  
wzywający rząd, aby w ciągu tygodnia przed
stawił projekt apruwizaeyjny na rok 1921— 22.
SPRAWA ARCYBISKUPA TEODGROWICZA.

Poseł 11 r y 1 referował swój nagły wniosek 
v sprawie arcybiskupa Teodorowicza, oskar

żający go o dostarczenie Stolicy apostolskiej 
meimorjalu, pomawiającego stronnictwo ludo
we polskio o działalność, wrogą kościołowi 
i proponujący polecenie biskupom podjecie 
walki całego duchowieństwa z tern stronnic
twem. Ks. Teodorowicz, jak  głosi oskarżenie, 
przytoczył w memoriale w yjątki z poufnych 
raportów posła naszego przy W atykanie, co 
u (ru d n ia  stanowisko rządu i posła polskiego

chwili załatw iona kwestji górnośląskiej. —  
W nioskodawca żąda, abv sprawę oddana sądo
wi marszałkowskiemu, gdzie będą złożone od
powiednie <Jowody.

W odpowiedzi ks. T e o d o r o w i c z  wy
głosił przemówienie, odpieraiac zarzuty i żą
dając przytoczenia dowodów*. Ks. Teidorow icz 
przyznaje, że posługiwał się tajnem i dokum en
tami, ale w bardzo niewielkim zakresie jedynie 
dla dobra sprawy górnośląskiej, dla której 
przedsięwziął podróż do Rzymu. Nakotniec po 
wołuje się na swoją dotychczasow ą działalność 
i płotostuje przeciwko wTstosdwanym zarzu
tom niecbywatelskiego postępowania i zazna
cza. ż® nie n-a rac przeciwko odesłaniu wnio
sku do komisji spraw zagranicznych.

N agbść wniosku została przyjęta.
Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 

4 po południu
■BEaiagłMigłiŁ iamji

_ Sosnowiec, 21 maja (Orient). Ostre wystąpie
nie Lloyda Goorgea w’ymjieraoiuie przeciwko Pol
ecą i Ludoiwi póTnośląsikieanu rozzuchwal Ro 
Niemców , do tego stopnia, że d&iś ad granicy 
uicmieickie; pbmą jeszcze więke-ze falangi żoł- 
dactw a niemieckiego na pohbój Górnego Slą- 
fika. Do Raciborza np. przybyło^ już około 
35.009 Niemców doskonale uzbrojonych. Rów
nież do powiatu głupczycK.ego, opolskiego i ko
zielskiego napływ ają ogromne masy Orgeschu 
w m undurach i hełmach i poprzebieranymi żoł
nierzy /  Reichswek.ry, Tenor w tych okolicach 
niesłychany. Godzien włalćize niemieckie are
sztują w idu  Polaków i pastwiąc się nad nimi. 
wiyprożą w glab kraju.

Paryż, 21 m aja (PAT). H&yas. Z Opola r]o- 
nóazą, że cią.głe napływy,ją oddziały niemieckich 
ochotników na Górny Śląalu Są to .przewoźnie 
Ba war,czy ey. Są onnaki, że niemieckie sEy 
zbrojne koncentrują się w Opolu, Koźlu, F ry 
burgu.

ARMJA POWSTAŃCZA.
Sosnowiec, 21 m aja (Orieart) Nai&trój wśród 

wojłok nowstańczyich jeat doGioaiały. Swoirogi 
pow.ita.ków, w sikłafd którj*,c.h wicboidzą żobiie- 
rze i oficerowie z byłej aimiji pruskiej, przed
stawiają obraz karnej armii. Pogłoski; o zasila
niu k ad r pows^ajiczycli jis-zez óbee elementy, 
polegają na tendencyjnie szerzonych informa
cjach, niezgodnych zmipelme z praiwdą. Lud gór
nośląski za;r>ra,wiioaiy w twagdoj szkodo nicmiiPC- 
Idej, nSo f̂eairozal airmji pruskiej zawsze jak  naj- 
kgyzych żołnierzy, tworząc niozrow nanj1 5-ty

m y  S l a s k
kpripns śląski. Z tego obeenre Jcotrpusu jafeateż 
*z dawniejszych ochetniczyph fwirraaicyj halle- 
rowskich walczących po Stronie koalicji. r.*i- 
wistala ariiija powstańcza na Górnym Śiąskr, 
Zapal powstańców* jest wielki, a  cechuje go 
bezmierne lekceważenie i pogarda dla żołnie
rzy niemieckich, którzy  nie potrafili się oprzeć 
i zostali wszędzie zmuszeni do odwrotu. Obec
nie na całym froncie ustały  wałki i tylko w* 
wyipsdikafflh s:prowakoiW*a.nia przez Niemców 
oęwistańcy podejm ują akicję obromna. W&ayst- 
kie ctawódiz-twa powstańcze przy pomocy wfetaz 
cywilnych -przeiprow-airlizaja pacyfikację na z3je- 
tem terytorjum  Górnego Śląska.

NOWA LINJA DEMARKACYJNA.
Warszawa, 21 m aja (Easfl! Expnces). Dowódca 

powstańców gernod  skieb uldziielil wywiadu 
k ofespomdieatowi »K urjteira Porannego^ i o- 
świacLezył, że od kom ' alwa Kcrfamtogo otrzy
mał rozkaiz cofnięcia się na linję o 5 kim. od 
Raciborza do Kędzierzyna, który* ma zos.ać 
w rękach ,pokkśch, dailoj na Knję w ldariuiku 
Gogolina na'-^61noic o-d Strzelca i na zaię hćd od 
Oleśna. Miejscowości opusesczonie m aja zająć 
wojska konik yjno.

7 MILJONÓW LIRÓW.
Rzym, 2 1 m aja (PAT). lIięGzyrsojiiiszniicza k o  

nrisja w Opolu ustaliła nai 7 milionów lirów w !o- 
skich sumę, jaką Polska będzie musiała zapła
cić jako odszkodowanie za straty*, poniesione 
przez ódidzialy włoskie na  Górnym Śląsku.

ućżns &ftrcomolći pnliryczne.
NOWY POSEŁ BELGIJSKI w Polsce wręczył list 

uwierzytelniający Naczelnikowi państwa.
ARESZTOWANIE JENERAŁA. »Nuove Gior- 

nale* donosi: Na zaizątlzenie ‘'ądu wmjsaowego
areszt-o^ano jer mała Segro i 13 innycb oficerów, 
którzy należoli do byłej misj: wojskowej włoskiej 
w Wiedniu, Wedle dziennika >Piccolo--, aresztowa
nie to nastąpiło na padsbwiu wyników śledztwa, 
przeprowadzonego przez specjalnego sędziego 'woj
skowego na polecanie mimistra Bor omiego.

*

Dział ekonemiczny.
* PARCELACJA DÓBR PANS TW0WYrCJi. Fre-

zes głównego urzędu ogłasza w *Monkorze Pol
skim* z dr u  11 b. on. wykaz majątków państwo
wych, przekazanych w inyśl ustancy z inia 15 lip- 
ca 1920 roku na parcelację. Wedle wspomnianego 
wykazu, rozparcolowuno 526 majątków o obszarze 
131.612 m. w 65 powiatach. Zgłoszenia kandyda- 
t. w, odp-owiadającycli art. 29 powyższej ustawy, 
nałoży kierować do mieji-cowych komisarzy ziem
skich, na terenie działalności, kt-órych majątek jest 
położony. M.dcpokka nie jest objęta po wyższym 
wykazom.

’* UTWORZENIE RADY KOLEJOWEJ, Usta
wą z dnia 15 kwietnia b, r. utworzono przy m;ni- 
stize kolei państwową Radę kolejową, która, jako 
organ doradczy i opiniodawczy, ma za zadanie 
zająć się bieżące mi zadaniami z dziedziny kolej- 
metwa. Do z.akn su Bady należą roczne sprawo
zdania z dziedziny gospodarki kolejowej, oraz wy 
pracowanie rocznego planu tej'gospodarki; sprawa 
głównych zasad eksploatacji kolei żelaznych; ogól
ne plany budowy nowych dróg komunikacyjnj eh, 
w szczególności kolejowych, pod względem gospo- 
da.rczo-państwowym: wnioski w sprawach budowy 
nc*.vyeh kolei; ogólny plan rozwoju urządzeń na 
istniejąey.h kolejach; budowa drugich torów i no
wych staeyj: zasady regulaminów i przepisów prze
wozowych na kolejach, o ile nie idzie o często te- 
climczm- postanowienia, lub o cz.asjwe zarząłzenia 
wyjątkowe; normy taryfowe: racjonalno wyfcy-
skan/io taloru kolcjewego; ogólny plan okr.łsowy 
przcv\ozów: craz wszelkie iint.c sorawy z z.ak^osu 
kolejnictwa, które ‘ minister podda obradom tejże 
Rady.

W skład Rady, prócz przedstawicieli ministerstw 
prze ima słu i handlu, rolnietwa, pocz.t i telegrafów, 
skarbu, rot ćt publicznych, aprowizacji, oraz spraw

cjskowyph, należą repiezentanci dziesięciu więk 
szych miast organizaeyj gospodarczo-społecznych 
dyre.kcyjnyt.h. ra.l kolejowych i sześciu fachow
ców PrzcwcdmczącAnn Rady jest minister kolei. 
Ctlankawic Rady nie pobierają wynagrodzenia.

* ZREFORMOWANIE TARYFY KOLEJOWEJ. 
* Przegląd Wieczorny* dowiaduje się z autentycz
nej strony, że, wbrew doniesieniom dzienników, 
ministerstwo kolejowe w cale nie ma ymmiani pwrd- 
uyż-zać tarafy ( fobowej. Ol-ecnia taiwfa osobowa 
pozostarie bez. zwinny W dziedzinie taryf towaro
wych nastąpi reformt, która 'będzie polegała na 
tt m. źe' te tar: fy bedą zindywidualizowano, to zna- 
*cz.v, żo odpowiednio do jakości towaru, niektóre 
taryfy towarowo będa zmienione.

* USTANOWIENIE DOPŁATY DO CEŁ. Mini
strowie przemysłu i handlu, oraz skarbu w War
szawie podpisali rozporządzenie dop!atv do ceł na 
tiw ary o charakterze zbytkownym w wysokości 
14.900 procent, (mnożnik cci 150). Na liście tych to
warów znalazły się wszystkie towary, które do
tychczas opłacają cło w z-agraniczrych monetach 
złotych i banknolach dolarowy -h (i-Dzienn.k ust.* 
.numer 15 z roku 1920). Opłata cła w monetach zło
tych lub dtlarowych papierowych zostaje w no- 
rem  rc/pc-nądzmiu zniesiona i przywrócone ui- 
s?.c7.( nie cła w markach polskich, jak na itir.3 towa
ry, jednak 1 dr płata., w-yźej w'zmianko -v.aną. Roz- 
porządzcjjte to .wejdzie w żyoie 7. chwilą ogłosze
nie w .' Dzienniku Ustaw*, co v inno nastąpić w me- 
dliwrim cr/asie.

W id nistcrstwie przemysłu i handlu został opra
ni wanv prrjt-kt rozporządzenia o podwyższeniu 
dopłaty do da  (obeenie 1.900 procom, czyli mno
żnik 211} i.a wszy.-tltie pozostałe towary do wyso- 
kcści 9.000 prccćnt (czyl: mnożnik 100). Raz.porzop- 
dzenie to projektuje sic wprowadzić z dniom 1 lip- 
ca b. r Nie łączy się ono z ulgami eelmomi, któro 
ł odą utrzymane. Z dniem tywn je Inonześnic ma, być 
bardziej lii eralr-ie tr.aktowanyn przywóz, noezem 
w krótkim terminie przystąpiomoby do /.likwidowa
nia głównego Urzędu pray-wozu i wywozu, orąz 
ckręgorwych urzędów p.jsamej kategorji. Zniosie- 
r.ie tej instytucji musi się o-dbyć drogą uchwały 
sejmowej, ponieważ zestala ona powołaną do ż.ycia 
przez ustawę sejmową o obrocie tors arowym z za
granicą.

* URUCHOMIENIE PRZEMYŚLU SZKLANFGO 
\V POLSCE. Przemysł hutnictwa szklanego zaczy
na się u nas n.a nowo roz.wijać. Niedawno urucho
miono hutę, wyrabiającą szyby w Kuźnicy pod So
snowcom. Zaczęto też urządzać hutę w Jabłonie 
pod Warszawą, gdzie będzie się wyrabiało butelki. 
W Krośnie buduje się obecnie rówańcż wielka hu
ta. gdzie mają sie wyrabiać różne gatunki :_zkla od 
taftowego do sz-klauek. Pp.ecjoiny oddział będzie 
wyrabiał szvbv. Będzie icż piec na s.zkło szlifow a
ne. Pod Chc-Imem uruchomiono hutę w Rudzie— 
tpaliinie. Fabrykę tę wydzierżaniiła od rządu spół
ka robotnicza. N.a razie będzie wyrabiała szkło dro
bne i małe tafle.

* POWIĘKSZENIE KAPITAŁÓW ZAKŁADO
WYCH. Ministrowie przemysłu i handR  oraz skar
bu udzielili Spółce akcyjnej sFabryka zabawek 
i gala.r.terji drzewnej *t>iór* na podfuesmnie^kapi- 
tału zakładowego o 13 niiljonów’ MLp., a t-półce 
akcwjnoj »T(’warzystiw*o akcyjne cukiewmi Krasi- 
niec* o 10,704.000 Mkp. drogą przeszacowania waT- 
tośri nieruchomości 1 maszyn, zatwierdź om o wresz
cie statut Spółki akcyjnej pod firmą- >Francusko- 
ptlfkic zakłady samochodowe i lotnicze*, przy 
określfulu kajiUJu zakładowego na 300.000.000 
marek pol&kich.

* W POLSKIE RĘCE. Istniejący w  Poznaniu od 
94 lat Dimii Bankoww* pod firma llartwig i Mann- 
roth et Comp., w ubiegłym tygodniu został naby
ty przoz nowo założony Bank Związku młynarzy 
z.ieirn polskich, który w lokalu wykupionego .Ban
ku rozpocznie swoje czyranośoi' z dmem 1 lipce b. r.

* JBAZAK POLSKI* SPÓLjKA AKC. W KRA
KOWIE. Ministrowie przemysłu i handlu, OTaz skar 
bu zatwierdzili slatut spółki akcyjnej pod firmą- 
>Bazar ł'*» Itki*. Spółka akcyina w Krakowie, z 0- 
krtśleniem kapitału zakładowego na 40 miljonów 
m-irek piJski-h.

* ZASTÓJ NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ i po 
wna rezerwa w obrotach daje się silnie zauważyć. 
Lar.uje tendencja ograniczenia zakupów- do najnie
zbędniejszych. Uniłca się magazynowania towarów. 
Zniżka funta szterlinga odoiła się również na kon- 
jimkturach handlowych i obro-ń 3 dewizowym, rie 
dopisał także targ .wuchodni Marsylia wykazuje

podobny nastrój. Targ bawełniany l ordzo slaby, 
toeamo odne-si się do materjałów tekstylnych.

Wiadomości gisłdnws.
Z G n ił D l KRAKOWSKIEJ. W dziale akcyj prze- 

mysłnwwch i iijmrOowych ruch słaby przy ku/sacb  
przewpżrie niezmienionych. Tylko papi Ty ^ciężkie*, 
ktoi ni od szeregu ani nie robiono poniosły a i  jksze 
straty, miar owicie iTcpoee* 590 pimktów i »Trzebi- 
i ia  żelazo* stare 300. »Polska Nafta* zyskały 100.

Akcje bankowe i papiery ikaayjne bez rucha.
Natomiast na rynku Jewiz w 1*;lesze zainteresowa

nie — niestety z powodu trwająouj ciągle ogólnej
l.auss'y. Dolary zyskały 10 pun.etiw, franki f r a n o
skie o 4, szwajcarskie 10, korony austriackie 0*15, 
czeskie 1 Lii, lei 1 A ,  Lry 5.

CEDUŁA KURSuWA G IE Ł D / KRAKOWSKIEJ 
•z dnia 20 maja 1921.

^ — - - - - -  ofiar iąE
Folsk1 Bank Prsemysłowy I—iV  P25‘— 575*—
Bank Hipoteczny 650'— 700'—
Bank Mnmpols.ki 750*— 800‘—i
t ien.ski Bank Eradytowy bTL— 725*—>
/'owszechuy Bank Kredytowy F. A. 200'— —'-■*
Bank Kreaytowy w Warszawie V 2500*— £800*—
BariK Związku spó.ek zaiobk. * 4200'— 460® '—1
B oiskh Tow. handlowe T- III -775*— 850‘—

* Trarsakeja 805*— 820*—
Eolskie Tow*. handlowe IV 750*— 600'—

Transakcja 760*— 765*—
*PoIskl Glob* 1750*— 18b0*—*

Transakcja 1790*— 180C'*—
Żegluga PoLka 475‘— 575*—
Zieleniewski 6000*— 6500*—
Warsa. Ska bud. parów. II cm. 2000'— 2200*- -
»Leir.ieS/.* fab.-yki masz. roln. 4500*— 480C*—
'Trzebinia* fr.b. masz. i narz. rok 2200*— 2400*—

Transakcja 2300 —
»Automotor* faiujna sanmchnaow 1900*— 2100*—
»Górka« fabryka cementu 6800*— 7200*—
Gal. akc. zakłady górn. Siersza 5000*— 5300*—
>Tcpeg3« Tow. dl ” pr.;ed i. gorn. 6400 — 6700*—

Trans.ikcja 0500*—
rolska Nafta -v  1400‘— 160u‘—

Transakcja 1450*— 1550*—
Floktrowniu w Sierszy 1500*— 1600 —
»Oikos« T-. A. * 3600*- 1690*—
»rezet* Powsz zakt bud. 900*— 1009*—

Transakcja 950’—
fnbi przetw. Ruszcz, w Trzebin. 2600‘— 2800*—
-'Krat.u.* Zjed. fabr. przetw wysk. SODO*— 8800’—■
Fabryka porcelany w Ćmielowa) 8600*— 8S*>0‘—r

Widuty i dewizy.*
Top. sprr azeul

Dolary St. Zjcum 8PI* — 900'— 8ó0‘— 900*—
branki francuskie 74*— 76'— 7 6 — 80 —
franki siwaj :xi „kie 160‘— 170*—
f unty szterl:i'g: 3300*— 3000*—
Marki niemieeaie 1 5 ' -  10*— 15*— 16‘ -
Koi-ony austr. 1'55 165 1*62 1*75
Korony czeskie 1275 1.T75 13'— 14‘—
Lei rumuńskie 34*— 15‘— 15*50 16*50
Kiry włoskie 43‘— 49*— 45‘— 49*—

GIEŁDA WARSZAWSKA z 20 bm.: Oblig. War 
sza wy z IDE trans. 108*50— 108*25, iisty zastawne
4H %  zizmskie -.-.a 100 nibii trans, 228—228*50, żąda
no 22S, poszukiwano 227. 5% Warszawy trmis. 330— 
Ojl. żądano 334, poszukiwano 329.

W alały: Dclary gt. Zjedn. gotówka trans. 910—905, 
sprzedaż 9!2, kupno 882, trans. 910—915, franki Irar 
niskie czr ki trans. 80*50- -81*1254, frarnd szwajror- 
fi ie czeki trans. 179, funty sztorlingi czeki trans. 
•3670—30 7ó. marki nienueokie gotówka trans. 15*50— 
l i ‘45. eseki trans. 15 55—15‘40. sprzedaż 15‘55, kupno 
15, korony anstrjarkie 171— 170, Kopenhaga 173'5C, 
kcirony czeskie KTO.

Akcje: Bank bandlowj 1 om. 1325.' Kredytowy war
szawski 1 —5 emisja 2200 Bank zachodni 3, 4. 5 era. 
1250 Lilpjp Kau-Lewenstein 2450. Rudzki 19100— 
RiOOC Starach® adee 6225 —6*.50—02-00, Tow. zakład, 
z; 1 3320u—8ST750, Żegluga 1—3 emisja 2250, 4 emisja 
-200. Borkowski 1 , 5. 6 emisja 3451—1400—1420, Fir
lej- z 1921 r. 825—800, Warszawska fabryKa cukru 
8525— 8550, Ostrowieckie zakłady 7100- -7000, Pol

ska Nafta i. 2. 3 emisja 1550— 1460,
GIEŁDA WIEDEŃSKA z 20 bm.: Renta majowa 

f09 90. austr. renta koronowa 109'90. renta lutowa 
110. węg. • en ta korenowa 330. lo_sy tureckie 34G0, j 
prjoiytety kolei południ rwej 3140, Anglobnnk 1749, 
Bankvcr?iii 1244, Bolenkredit 2550, anstr. zakład kre
dytowy 1450 Biir.k depozytowy-* 967, I acnderbank 
248-5, Morkurj 115:5? Uninnbank 1186. Bank obrotowy 
cT4 ŻivnostensKa S320 Kolej północna 19450. Lwóv,- 
Czerniowoc 3390, Koleje austriackie'4395, Kolej po
łudniowa 2320 Alpinv 6120 Tow. górn.-hutn. 10.200, 
Kima 4 !&5, gkoda 5130. Zieleniewski 3920, A^oilo 
5250, F .n ta  23.100, Galicyjskie Karpaty 13.600, 
Scbodniai —, Siersza 3000.

Kursa dewiz: Amsterdam 20450 Zagrzeb 445‘26, 
Berlin 245, B ukscla 1900, Budapeszt 262, Bukareszt' 
967*50, 1 /hjystjanja 9075, Kopenhaga 104"5 Londyn 
22bu, Medjolan 514:". Nowy York 564, Paryż 493t, , 
"raga 842. sofja 68750, Sztokliohn 135'70. Warszawa 
ol '50, Zurych 1<>250, dolary 500. belgijskie 4880 buł
garskie —. duńskie 10300. nurki niemieckie —,  an
gielskie 2250, francuskie 4900, holenderskie 20375, 
włoskie 1*86. jugosłowiańskie — , polskie 15 2.5, ru
muńskie 162‘50, rosyjskie 152, szwedzkie 13400, szwaj 
carskie 10250, czeskie 845.

GIEŁDA PRASKA z 20 bm.: Berlir* l i  1'50, Warsza
wa o'T5, marki niemiecka ill'5 0 , marka nolska 6‘75.

GIULCA BERLIŃSKA z 20 bm.: Dolar, 58*63, bel- 
gjjskie 5)9 50, funty 238. francuskie 5 2 l‘5'l. włoskie 
33050. polskie 0‘45. czeslde 87‘40, austrjackie stare 
19‘20, austrjacKic stemplowane 1 1 T0. rumuńskie 
163"5u. szwajrarskie 1078*75.

GIEŁDA ŻUKYCBSKA z -0 hm.: Bcriin 9;25. Ilo- 
landja 2(t0. Nowy York 555, Londyn 22*20, Paryż 
4S'6o, Jledjolati 30‘50, Bruksela 4S 05. Kope lliaga IGI 
Sztokholm 132. Chrystjanja 88‘25, Madrn. 66 Buenos 
Aires 172*50, Praca 8*10 . Budapeszt 2*60. Zagrzeb 

4‘40, Bukareszt OTO, A\ arszawa 0‘55. AYiedeó 1‘35.
dEi.D  A PARYSKA z 20 bm.: Renta francuska 0 % 

•45'o0 4%  r ?nta francuska 67*60, 5%  renta francuska 
22‘7(', 4% hiszpańskie 128, ó%  rosyjskie 28, 3%  ro
syjskie 17, 4% zjednoczone tureckie 42‘S5, Bank pa
ryski 1400, Kredyty lyoriskie 1472, Kanał sueski 59U0, 
Baku 2780. Lianosew 482, Malców 592, La Naphte 
386. Bio Truto 149, Dc Bters 46i, Goldfillds 42, Tan
ganika 67*75. Rnndmine 103. Lombardy 80, konsole 
rosyjskie 23.
„ Weksle na Niemej? 9*12, na Pragę 7*12, Wiedeń 
287. Amerykę 11*31. Be*gję 99*75, ' Anglję 45*4414, 

Holatdję 4o8, Włochy (54, Bzwajcarję 2t'j, Hiszpanję 
1 j4 20

GIEŁDA LONDYŃSKA z 20 bm.: 2'A%  konsole 
angielskie 47, 4%  argentyńskie 93. 4%  brazylijskie 
45, 4%  japońskie 6t ,  5%  m ekiykańekie 62*50, 3 % 
portug.d -,kie 25, 5% rosyjskie 14*50. Baltimore and

Nadesłane.
(A rljkuly w tym dziale nic pochodź, od RećahrjT

ZAWIADAMIAM 
ŻE PFACOWNI1? Ś L U S A R S K A  PO Ś. P .1

TOMASZU GhAKATYCE
prowadzić będę dolej pod kierownietwera fa» 
chuwca i -podejmuję się wszelkich robot, w za? 

kres ślusarstwa wchodzących.
WALER JA  GRAMATYKOWA 

Kraków, R etoryka i2.

Wody m-nera!ne
KROŚCIEŃSKA, K a RLSPADZKA, GORZKA

I ^ r o  D u t r - I i  r a & d  w .

LcKai dsiy id frfóinieMif
wraz z rrządzeniem , oraz z mieszkaniem ma do 
sprzecania JA N ROPSKI, ULICA SZEWSKA.

Z TOWARZYSTWA RYGOROZANTÓW. W p o
nieaziatek, duda 3G maja b. r odbędzie się o gadzi
nie 7-ir.ej tneczorem rv v ieJkiej sali Kał tłu (przy 
uliey Krakowskiej) NADZWYCZAJNE WAl NE 
ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOWARZYSTWA 
z nr^stępującjm poiządklom dziennym: 1) Odczyta
na* protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia, 
2) Sprawozdanie z założenia Centrali żydowskich 
iiistytucyj siiiuope nrocowycb wyńszych uczelni [>ol. 
skich; 3) Sprawa mężów zaufania; 4) Wnioski i in
terpelacje. 2952

HOTEL DOBRZE ZAPROWADZONY o 16 go 
ścinnyeh pokojach kompletnie urządzonych w waci
kiem mieście, dwić minuty od stacji kolejowej, 
ZAPAZ DO SPRZEDANIA Zgłoszeni, pod ?3zy- 
fra» do Administracji »Kurjera Codziei-negoc.

B p  E M I L  B f t E I T K R
adw okat z Krakow a, otworzył kanceltu*je ad- 
w okackr W WrARSZAW lL, UL. KAPUCYŃ

SKA 5 23, TELEFON 285-98.

Zakłady iraffezne
m z m m m m

(dawniej Orgelbranda Synów) 
WARSZAWA 

KRAKOW SKIF PRZEDMIEŚCIE L. 66 
przyjm ują zamówienia n a K A L E N D A R Z E  
blokowe, biurowe, kieszonkowe i t. p. na rok 
2SS9 4 1922.
XXXII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

POLSKIEGO TOW. GIMNASTYCZNEGO 
>SOKÓŁ« W KRAKOWIE

odbeazie się diua 4 czerwca 1921 roku o godzinie 
6-lej po południu w gmachu »Sokoia*.

P o r z ą d e k  o b r a d ;
1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdani* Wydziaiu i Komisji rewizyjnej.
3. Wybory cz.łonków Wydziału, Komisji rewizyj

nej i Sądu honorowego
4. Upoważnienie Wydziału do wyboru na Walne 

Zgromadzenie Związku, Dzielnicy i Okręgu,
5. Wnioski członków.
UWAGA: W razie braku kompletu, następne Wal, 

ne Zgromadzenie odbędzie się w ty ni samym dniu 
o godzinie 6.30 po południu. Sprawozdał ie mo
żna praegfgdać w  kanceiarji »SokoIa* od 1-go 
czerwca b. r. między 7 - -8 godziną wieczór sa.

unne 2hi.
W ekńe na Paryż 45‘75 Belgię 45*60. Szwajca.Tję 

*-'2‘26. Holaiuljr 11‘l i t i .  Amerykę 400*60, Włochy 
7F50. N ien.:y ?ft'50. Wiedeń i$. Bukareszt 224‘5C 

GIEŁDA NOWOJORSKA z 20 oui.: W eksle na Lon
dyn 395*50. Paryż 8*77, Berlin 1 65 Belgję 8*73 Szwaj- 
ca-rję 18, Madrj-t 13*62, Rumunję 5*55. srebro krajowe 
:.9'25, srebro zagraniczne 58*75.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

NAKŁADEM
WYDAWNICTWA „ N O W E J R E F O P  M Y“

Spółka z ogr odp.

U C IE C H A  U C I E C H /
i'r gram od soboty 21 maja 1921. I ^ l k o  5  C?ni.

K A R IN  W O Ł A N D E R
sJy na piękność, naiwna tostrn kró!»wskiego w Ko- 

penhadz? w anakonsittj b cio aktowei komedii

m m m  n i e w i e ś c i a
Po i'.t:\jch dramatach wiel'«k;o reperioaru „Urucky** 
wjtł.->-na ta pikantDa i nieznaiern e duwxipn? to»»- 
dfa będae nulem nrozmaicenipm repertaarn O&nn 
eon amore prrez artystów szweaikirh jest prawdju- 
wem cackiem — rd-irunieiu w świecie art?Etycznym. 
Nad program: Ł r o e z y s l o ś e i  5 ’a p o l c o ń s ń i e  w  

Yt'ar9z«»rt-ie I Mar* i Fiyinen.

AGENTA HANDLOM EGO (akwizytora) pcs*.u 
kuje na rynek krakowski poważna firma handlowa, 
posiadająca fiije w kra i u i za  granicą. Posada do 
objęcia natychmiast. — Pisemne zgłoszenia ped: 
^ P r z y s z ł o ś ć *  do biura »Ruch«, ulica Szcze
pańska 1. 9. 2918 2

Prania Ripelauy BsmsHKh
„ lB f 8l l i a cs

KRAKÓW, ULICA FLORJAŃSKA L. 13, I. P. 
oficyny, schedy w podworcu

poleca
KAPELUSZE DAMSKIE po cenach nader przy
stępnych. Przyjm uje wszelkie roboty w zekres 

modniarstwa wchodzące.

ZŁOTO UErITYSTYCZNŁ
poleca naitaniej

S. YOGI.ER, KRAKÓW, ULICA GRODZKA 31. 
Zlecenia z  prowincji odwrotnie.

P a 1 A d & i f  E c f e l i i ia M S B
ordynuje, jak  dawniej, W  KARLSBADZIE Dom 
'W ULKAN* Baprseeiw Miihlbrunnu. 271812

POSZUKUJE SIĘ W IĘKSZEGO LOKALU 
NA MAGAZYN MEBLI. Zgłoszenia u*Iinny M. 
P l e s z o w s k i ,  MAGAZYN MEBLI, KRA. 
KÓWT, ULICA SZEWSKA L 4. 2906 5

W S Z C Z A W N I C Y  ordynuje, jak  zwy.de 
Dr KALIKST W Ł Y N S K I

2748 3 lekarz zakładowy.

UWOL&  J U S T O W S K A I I
|  P i a r w s z o r z ą d n a  r e - r t i a u ^ a c i a ,  i f t ł w g f f t f t  •
i  k & w ! a r r ś i a  S m S e c z a r m a  z o s t a f a  |

Wydaje śntadan 'a, obiady, podwieczorki i kolacje. -- Readea-wuis p^erwszeio |  
towarzystw a kraKowsuiego. — Cel wszystkich wycieczek w okolice Krakowa, f

■ kreskowe, siatkowp i wit lobarwnc dlawszelKicI i:« tracyj, 
wydawnictw naukowych i artysty_rnyct, k*f»lo^6w, 
cenniśćw, piam i książek, wykonywuj^Zakład: graf-czne

„ Ś W I A T Ł « C I E Ń “
KIL* 11UGA FRANCISZKAŃSKA L. 4 .
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f S ! o d a ,  inteligentna panienka 
fi pr*»j«!8 pOfŁtlę do Etuszeiro 

d z ie c k a  n a  * 7 > a z < i. Z g fu s ie n m  l i 
s t o w n e  jjo s to  r e . - U n u  K r a -
•ków. , 2W3R

Bucliali&Miilaiisisfa
zajmu ący nscielre stanowisko, po- 
biadajno.y kiikunastohjuiią pra tykę 
w większych przedsiębiorstwach 
przemysłowo handlowych,r ;lnict«>a 
i lasowoici. przyjmie o 1 j.o•' ;e Inią 
posr.dę. — Zgłoszenia z poeanlem 
warunków pod „ E u fyn a‘J przyj
muje Admiaist acja „Nowej Ito-
lormy 2324

^ śT a b io n n  tymczasowe zaświad- 
JL czenie demobili za cyjne, wysta- 
Wionf rrzcz P. K, U. Kraków, na 
nazwisk: Wrouy Stefana; unieważnia 
się. £940

t e r a  i t e r n a
Spółka z ogr poręrą

w tlrjKcu; e, ui. HikOiGiska D
TtRofou S r  3 6 3 7

wykonywa zamówienia solidnie o 
20% niżej cennika; poprawia złe 
kroje, nskutecznia przeróbki i pra
sowania, - 2921 1 3

Pcksju jasnsgo
nnn.b''wanego (ewentnalnie elek
tryka, łazienka), z obsłngą, osobne 
wejście, w śródmieścia, bądź IV 
dzielnicy, przy inteligentnej rodzi
nie, poszukuję natychmiast. Cena 
odpowiednia. — Zgłoszenia: Hotel 
Sa-ki 6 3. Ustnie 1 5 - C 292-

P&Ottcplaa do s,-.-zadania. Zgło- 
u  szenia poi „Lorieplaa 
przyjmuje Administracja „N. Ke- 
tormy*. 2832 1 2

v ;3 2 tC M śr m * T 0 w o  z n a n y

k r e m U ^ l S ^ l
METAMORFOZA

Pm
JtUYME UZNANY'

Pt ztz  
K O B I E  7 Y  

CAt.KO SW.ATA[

WEZAPRKCZ EN# SASŶALNIE USUŴ 
PłESi. WĄGRY.

PLAMY,
JGORKtfLIZNt. ZMARSZCZKI 
i IWNe dRAKICEW.

2-173 4 10

d o  t r a n s n r i s y j  —  n a j t a n i e j  p o l e c a  1938 5 7

„ E l s t L a p © ' 1
-  -  -  -  u l i c k  X<.

I POLSKI BUDULEC
H A N D E L  D RZEW A I iVUTER JAlÓW  B U D O W LA N Y C H . SR. Z O CR  POR. 
KRAKÓW, UL. STR ASZEW SK IEGO  L 1. —  T E L E F O N  TY M C ZA SO W Y  2325  
dostarcza drzewa budowlanego i mater aiowego, papy, eternitu, camznću, teru, gwoździ, 
Cegły zwykłej i szamotowej, dachówek, wapna, gipsu, rur betonowych i t. p. 

w ładunkach całowagooowych oraz ilościach mniejszych.
Zlecenia wykonuje się natychmiast po cenach konkurencyjnych.

Biuro otwarte od gedz 4 —5 po poł. 2787 3 8 Biuro otwarte od gedz. 4 —5 po pot.

WIEIEK ZAPASY NA SKŁADZIE
W WIEDNIC

K uw w
DIS OtsAÓB&I ME f&U, SŁASHYl BSZEWA.

2722 2 3TOWARZYSTWO %  O&S. POR.

H ilH iils  ii e s t z b a c is e b
WleitLik, SYJ., 5I« tljes g a s s t  3 . Adr&s i i i  ł e l t  js 1.; Scfcasllgiak!

?L.X37P> N J Ł  %>X'ETC5 XK  Y
M A R K A  M O R T  2932 1 10

:poiządzony waółag gatunku amsrykafiskiego, arkusz 2 2 X 22 
6 Mkp., p:zy odbierze 200 sztuk 25%  rabatu.

L. W E I N D U Ń G ,  K R A J Ó W , G R O D Z K A  2 S.

Ą n w ok at w Krakowie poszukuje 
»  koncy pienia zaraz. Kgłosz-nia 

pod „ A ćw ciiB l“ prżyjmnjJ Admi- 
ni-ćracja „Nowe, RtSurmy'*.

£693 2 2

t e i i H i  l i i

M u śyn ow au y  Łur haiter-JL lan- 
l la ta . zajęty w wickr-zem przed

siębiorstwie handtowein, jako na
czelny buchalter, przyjmie »ta*s, 
odpowiednie zajęcie w godzinach 
popołndniowych. — Zgłoszenia pod 
„R at)n ovrau y“ przyjmuje Admi
nistracja „N. Reformy1*. 2910 2 3

mum  ou jjuo
Kajłfpsie i najtańsze amery- 
irańskie manzyny do pisania
oraz wstążki do tychże są do ns- 
bycis w Agencji „Argus®, Kraków, 
ni. Grodzka 32, II p. 2271 10 0

O Ł A i  P A Ń !

I r a i iS w  ® 1 § M
Zarząd contr.: Kraków, św. Jana 3. 
Telefon: 28-33. — Adres telegraficzny: 

>Racja« Kraków
, d o s t a r c z a :

w ładunkach w agonow ych i mniej
szych ilościach t y l k o  i ig ir to w r a ie !
1) Towary kolonjalne, artykuły i tłu 

szcze spożywcze;
2) Tłuszcze techniczne i w szelkie che- 

m ikalja dla przem ysłu m ydlar
skiego, garbarskieg '0 i t. p. oleje, 
p okosty  i farby ziemne, m ydło do 
prania;

3) Papier drukowy, konceptow y i do 
palcowania; 2531 4 4

P r z e p r o w a d z a  wszelkie tran s
akcje handlowe w zakresie im portu  
i eksportu.

P o s:ada w łasne przedstaw iciel
stw a we w szystkich  w iększych m ia
stach zagranicznych i zam orskich  

Fabryki, związki, kooperatyw y  
kupcy, konsum y i wszelkie inne zrze
szenia aprowizacyjne zechcą zażądać 
inform acji i o lei ty, którem i służym y  
każdocześnie bezpłatnie i odwrotnie.

Zdolni zastępcy w w iększych m ia
stach kresowjmh poszukiwani.

^ raIia?E ?Q , intreUgstSmię, hulę 
z maszynami, umeblowane mia- 

szkanie, binro z telefonem, 4 ma
gazyny, cały paiter, razam 7 cbi- 
Kacyj sprzeda biuro Jan Ropski. 
ul. Szewska 5. 2897 3.25

>3 o b r ? s y  K o t s i s a ,  i y w a o y  p e r-  
skie Ul. Dmiajfiwskicgo 1, 1 V 

ŚO, 41, £2 maja on 3—5. £y!4

ob iera  w średn-m wieku prszn- 
Łia. ku e jakiegokolwiek nrejsca, 
najchętniej jako fcźna binrowa. 
Zgłoszenia pod „ B c z o iw o iś11 ćo 
Admin. „X. Rcfornjy,‘. 2161

f o l w a r k  z  wkładam do piętnasta 
' h  miljonóu marek, kupi i-ąm ko
misowy jHipoteka11 Juliana Wój- 
towioia, Lwów, ulica Sapiehy 1. 9. 

2900 3 4

N a m p .w j

Miw i mm £8 m
przyjmuje 826ti 3 3

H .  N I E M E T Zjfej-zueliclia 15.
51 i Rgri.i?“

tiiwniiŁiui „r
halcy nam. L. Trzaskbwskiesa 

Kraków, uiloa Oria.ka 32, li pięlrs
ma do Fprzedauta po zniżonych ce
nach kilka realności w Krakowie, 
gospodarstwa rolne, parcele budo
wlane i t. p. Najlepiej i najtaniej 
kunisz i sprzedam w Ag*, noii pn- 
bUeznej r A!iflUS“, w Krakrwie, cl. 
Grodzka 32, II p. 2615 6 10

P.^UpitfĘ papier gazetowy oraz 
rnakalatuię ksi»rkową na w i

ję . R. Spingarn, Kraków, ni. S z p i 
talna 4, w sieni. 29;j i

Z«i$8os$2fte tm m
i dzieómi w miejsca, inb na wy
jazd *Vatnnki skromne. Zgłoszenia 
pod W. S. 500 poste resęante J s -  
rosłnw. 287 8 2 £

IHiii PtGllfi! 
Kraków, ul*. Fłoriańskp i
otrzymała na skład k-.lkanaścio 
o s s s tn is h  egiestpSarsy
dzieł:

5L Bartoszewicz. Kzk-ńa. 
pamiątkowa Konstytucji 3 uta
ja. Cena 2 tomów 50 Mk.

IL B a r to s t s w i  Cżał Anty
semityzm w Polsce do końca 
X*VII wieku Cera 120 Mk.

(Oba te dzieła oddawna rą 
wyczerpano w handlu k- 
garskim). 2, co

J A N  S M & JA  F A S IN ft ! S R A
„pod miastem Rzymem®, Kclonja 2782 8 3

Prawdziwa Eau de Cologns
ś s * & w m  p r z y w ó z  ź l u s z y i %
Ś lą s k  p o3 sk i, E. -15.

Pierwszorzędny Zakład krawiecki wykonuje nadal wszelkie zamówienia 
według najnowszych żornali francnsk.rh i angielskich w bardzo

krótkim ozasie. 2933 1 2

M. KLOTZ, KRAKÓW, UL. BRACKA L. 6.

D O M  T O W A R O W Y  70 |

^  B E N N O  3 R E T T N E P  e

u T m i74*WJSP* ystśs. a i e
dwie »mervkańskie maszyny do pisania „Yost“ i „Remington11 firma 
„Triumf'1 w Krakowie, ulica Lubicz 1 23. — Telefon Nr 3150.
Najlepsze 1aśmv, oryginalne szwajcarskie i ,,Giinther-Wagnsr“ oraz 

kalki z Kolonji pc Cfcn&ch fabrycznych tamże do nabycia. £907

IS i& lM  s e
0 13 oknach frontu, parter o 7 oknach wystawowych,

% 2 liHdjEłkfissi' Ssbryczsaemi
w centrum miasta palskiogo Obszyna, w bardzo dobrym 
.’. .'. stanie, z dobrze, idącemi reja to w nem i interesami .". .'.

siłpzcłinnia.
P.zy zakupnie p.r»z będzie wolne: wielkie mieszkanie, 30 
na 10 m wielki lokal sklepowy, 4 lokale na pracownie
1 składy. Zgłoszenia pod „ P e w a a  BS,T yss?3Ś ć“  przyjmuje

biuro ogłoszeń Rudolf Pszczółka, Cieszyn. 2934 1 §

Kraków, Rynek giówny L. 13
poleca nnjncwczo jfcd wabię, modele konfekcji dam
skiej. 8weatery w wielkim wyborze, bieliznę, jakoteż 

wszeikie nowości w zakres ten w c h o d z ą c e .

Hurtawry i detailiczny dział sprzedaży 
irancuskich przyfcorów modniarskich. ::

tt

%

N A U C ZY C IE L I (LEK)
tylko z ulończniicin wyźszem wykształceniem, do języka: 
polskiego, przyrody, historji, matematyki i fizyki, poszukuje 

na rok szkolny 1921/22 2811 2 2

8 -k lasow e gim nazjum  żeńskie
K. Wolfsonowej w Łodzi, Zawadzka £3.

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszćw z dnia 25 stycznia 1921 r.
i zezwolenia ministerstw# skarbu i ministerstwa przemysłu i handlu

p r z y s t a n i e  d o  w y p u s ic z @ n la '/r*i 
w  t" >0 sztuk n e w tii akcy.l II. ©ndiili i. serii

pe» Mkp. 1.030*— wartości k sida  — nu F?9Stąpifi|^^ycii warunkach:
4) Termin subskrypcji r®a akcla L serii drugSal 

emisji upływa z dniem 33 mała 1921 . ..
5) Całkowitą należrość za akcje pierwszej serji drugiej emisji 

należy przy zgłoszeniu uiścić getówką wraz z 6% od 
dnia 1 kwietnia b. r. do dnia zapłaty;

6) Akcjonariusze, pragnący wykonać prawo poboru, winni 
przedstawić dawne akcje, względnie tymczasowe potwier
dzenia na nabyte akcje do ostemplowania, celem uwi- 
doczniema na nich wykonanego prawa poboru;

7) Po zamknięciu subskrypcji Dyrekcja uskuteczni przydział 
nierozebranych akcyj p o d ł u g  s w e g o

1) Dotychczasowym akejonarjuszom przysługuje prawo pierw
szeństwa do poboru nowych akcyj p i - a r w s ie j  S e r i i  
w ten sposób, że na jednę akcję pierwszej emisji pobrać 
mogą a k c j ^  o ie rw & s a i  &@?i! d r y g i® !
e m i s i i ;

2) Akcje pierwszej serji drugiej emisj uczesiniczą w zyskach
Banku, począwszy d s i l a  1 k w i e t n i a  1 9 2 1

3) Kurs emisyjny akcii pierwszej sera drugiej emisji wynosi 
dla akejonarj uszów, wykonujących prawo poboru, Mkp 
1.200'— ,  z czego Mkp. 1.000'—  przeznacza się na kapitał 
obrotowy, a Mkp. 200'— na kapitał rezerwowy i koszta, 
połączone z emisją akcyj;

2gf©gżenia S w płaty  przyjm yjąs
w Warszawie: BANłC BUDOWLANY^ ul. S-to Krzyska L 20;

m t l K  K H IS fY O W Y , ul. Mazowiecka L. 9;
BANK BUDOW LANY^ Św. Anny L. 9;
A K C Y JN Y  B A N K  M 5ROTEC2NY, u t Akademicka;
2BEMSK8 BANK KREDYTOWY;
B r n a  u m D Ł O W Y  w  p o m m m .

w Krakowie 
we Lwowie:

w Poznaniu:

_ „J. ̂

2756 2 2

W  Diukami Lilerackiej w Krnko-Aio, ul. Ja^ielloóak* C  iO, Eządea D rukam i L. K.. Górski.


